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koBłtyturm Bi
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Ĵ amrającej nad tym, czy 
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jk o tym W. Pleczkaitis powie- 
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pizedwyborczym, niestety, 
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ifejt, ie niezadługo te loki bę- 
ł  ■drobione. Projekt ustawy 
(ple konstytucyjnym posta- 
■tao bowiem włączyć do 

pracy bieżącej sesji.
G, Wagnorius kolG. Wagnorius kolejny 
kwestię zmian perso- 

w rządzie. Zapr opono- 
J®  “ twierdzić na stanowi- 
1 § S | łączności i  inforr 
WK Abiuałę, obecnego i 
| ẑ teki. A. Abiszała,

bierając głos, zapoznał ze swym 
punktem widzenia co do funk­
cji i przeznaczenia nowego mini­
sterstwa. Odpowiedział też na 
pytania, jedno z których doty­
czyło podsłuchu rozmów telefo­
nicznych. A. Abiszała zapewnił, 
że użycie takiego środku może 
mieć miejsce tylko wówczas, gdy 
sankcjonuje to prokurator. 
Przedstawiciele niektórych frak. 
cji, m.in. centrum i lewicowej 
nie śpieszyli poprzeć kandydatu­
ry A. Abiszały. Przed podjęciem 
decyzji chdeli wysłuchać byłego 
ministra łączności, zasłużonego 
specjalistę w tej dziedzinie K. 
Birulisa. Na rade foteli ministra 
łączności i informatyki pozostaje 
wolny, ponieważ kandydatura 
A. Abiszały nie zyskała należy­
tej ilości głosów.

Co do W. Aleszkaitisa, preten­
denta do stanowiska ministra 
międzynarodowych kontaktów 
gospodarczych, deputowani byli 
niemal jednomyślni. W. Alesz- 
kaitis, kierujący dotychczas w 
rządzie działem gospodarki i łą­
czności z zagranicą, został mia­
nowany ministrem.

Świeżo upieczonym ministrem 
ochrony kraju jest również ge­
neralny dyrektor Departamentu 
Ochrony Kraju A. Butkewiczhis.

Jadwiga BIELAWSKA

Mtaltfer ochrony kraju
A. b u tk ew ic ziu s
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WWytenis jest jeszcze mały.

Minister międzynarodowych kontaktów 
gospodarczych 

W. ALESZKAmS 
Wytenis Aleszkaitis urodził się w 1953 

r. w Wilnie. W 1976 r. ukończył Uniwer­
sytet Wileński. Jest ekonomistą-matematy- 
kiem. Pracował w Państwowym Komitecie 
Planowania, Ministerstwie Gospodarki. Od 
marca br. jest kierownikiem działu gos­
podarki i kontaktów zagranicznych apara­
tu rządowego. Żonaty. Ma dwie córki.
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Chorwacji spadłaby nie tylko na kiero-
ow ę Jugosławii'.

Wytautas Landsbergis:
„Barykady powinny jeszcze pozostać.

Rady Najwyższej' Republiki Litewskiej
ternUca 1991 : W. LANDSBERGIS

Podróż była pożyteczna, spo­
tkania z kierownictwem Wielkiej 
Brytanii — bardzo udane, oś­
wiadczył przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. Landsbergis po powrocie z 
trzydniowej wizyty w tym kra­
ju. 10 października na konfe­
rencji prasowej w Radzie Naj­
wyższej uogólnił on wyniki pod­
róży.

Najważniejsze bodajże jest to, 
że obiecano Litwie poparcie po­
lityczne ze strony Wielkiej Bry­
tanii. Premier John Major w 
oświadczeniu prasowym zazna­
czył, że będzie nalegał na tym, 
aby wojska ZSRR zostały wyco­
fane z Litwy.

W toku spotkań z premierem 
Wielkiej Brytanii, ministrem 
spraw zagranicznych naradzano 
się też w sprawie dwustronnej 
współpracy w dziedzinie gospo­
darki, programów pomocy dla 
Litwy, zwrotu litewskiego złota, 
perspektywy przyłączenia się 
do Wspólnoty Europejskiej,, po­
wiedział W. Landsbergis. Kon­
kretnie określono, co będzie­
my robili dalej w zakresie opra­
cowania dwustronnych umów, 
przede wszystkim handlowych, 
rewizji przedwojennych dwu­
stronnych umów między Litwą 
a Wielką Brytanią.

W drodze powrotnej z Londy­
nu na Litwę szef parlamentu 
spotkał się z wiceprezydentem 
Rosji Aleksandrem Ruckojem.

Omawiano możliwości wycofania 
wojsk ZSRR z Litwy. Chcemy 
znaleźć takie rozwiązanie, aby 
wycofanie wojsk nie ciągnęło 
się latami, powiedział W. Land­
sbergis.

Właściwie problemom wyco­
fania wojsk ZSRR praktycznie 
poświęcona była prawie cała 
druga część konferencji. W. 
Landsbergis odpowiadając ńa 
pytania dziennikarzy zauważył, 
że pomoc polityczna Wielkiej 
Brytanii w tej kwestii jest moż­
liwa również poprzez jej bezpo­
średnie kontakty z ZSRR. Wspól­
ne życzenie trzech państw bał­
tyckich — wycofanie wojsk w 
najbliższym czasie, a ze stolic 
jeszcze w tym roku, do grudnia 
— jest całkiem realne. ZSRR 
niewątpliwie napotka trudnoś­
ci w związku z wycofaniem 
wojsk.

Bardzo chcielibyśmy widzieć 
jego dobrą wolę oraz wysiłki 
na rzecz rozstrzygnięcia tej 
kwestii, bo gdy się mówi jedy­
nie o trudnościach i nic nie 
robi, może powstać wrażenie, 
że kierownictwo wojskowe 
Związku Sowieckiego pragnie je­
dynie zyskać na czasie w niez­
nanym dla nas celu. A tymcza­
sem stacjonowanie tych wojsk 
jest i bezprawne, i niedopusz­
czalne, i powodujące wiele pro­
blemów praktycznych, bardzo 
niebezpieczne w przypadku ja­
kichkolwiek rozruchów, zamie­

szek czy nowego puczu w Zwią­
zku Sowieckim.

Czy nie dałoby się sprawy 
wycofania wojsk ZSRR wysunąć 
w NZ, Radzie Bezpieczeństwa? 
Sprawę wysuwamy sami, wysu­
wamy ją też na międzynarodo­
wych forach, gdzie mają być 
omawiane niektóre związane z 
rozbrojeniem umowy, powie­
dział przewodniczący Rady Naj­
wyższej. Powstają takie kwestie 
praktyczne, jak powiedzmy, wi­
zytacja baz ZSRR na terytorium 
Litwy, nadzór nad uzbrojeniem 
— musimy to robić, a  w razie 
potrzeby zapraszać ekspertów z 
innych krajów. Przewodniczą­
cy Rady Najwyższej wyraził na­
dzieję, że już w najbliższym 
czasie ujrzy na Litwie eksper­
tów wojskowych ZSRR lub Ro­
sji, którzy wspólnie z przedsta­
wicielami Litwy rozpoczną kon­
kretne przygotowania do wyco­
fania wojsk. A_ wtedy będziemy 
mogli mocniej uwierzyć w dob­
rą wolę i bardziej cenić takie 
argumenty, jak trudności gos­
podarcze ZSRR. Jak na razie, ba­
rykady przed parlamentem po­
winny pozostać...

Na pytania dziennikarzy od­
powiedział również pierwszy za­
stępca ministra spraw zagranicz­
nych Republiki Litewskiej Wal; 
dema ras Katkus.

Romualdas CZESNA, 
kor. ELTA

P rze d się b io rcy -za  
stosunkami rynkowymi

10 października w gmachu 
rządu odbyło się spotkanie pre­
miera Republiki litewskiej G. 
Wagnoriusa oraz ministrów po­
szczególnych branż z kierownict­
wem przedsiębiorstw przemysło­
wych. Wymieniono poglądy na 
temat organizacji pracy w wa­
runkach rynkowych, omówiono 
kwestię tego, czy zajdzie potrze­
ba scentralizowanego zaopatrze­
nia przedsiębiorstw przemysło­
wych w surowce i inne zasoby 
materiałowe, na jaką skalę i na 
jakich zasadach ma być regla­
mentowane zamówienie państwo­
we na produkcję. Ceny i wy­
nagrodzenie za pracę, problemy 
prywatyzacji, regulowanie sto­
sunków z partnerami na Wscho­
dzie i Zachodzie również znalaz­
ły się na porządku dziennym 
tego spotkania.

Kierownicy stowarzyszenia 
przedsiębiorców, przedsiębiorstw 
oraz inni zabierający głos w dy­
skusji uczestnicy narady skon­
statowali, że kształtowanie sto­
sunków rynkowych już się roz­
poczęło.

Wielu twierdzi, że. towarzyszą­
cy podwyżce cen adekwatny 
wzrost poborów nie sprzyja wy­
dajności pracy. Panująca tu i 
ówdzie wiecowa atmosfera rów­
nież nie sprzyja kompetentnemu 
załatwianiu spraw reformy gos­
podarczej.

Otwarty dialog rządu z pra- . 
r ó w n ik a m i przemysłu, zaznaczo- 

ino na naradzie, przyczyni się do 
głębszego uzasadnienia strategii 
rozwoju gospodarki narodowej 
Litwy na lata następne.

■  : • (ELTA)
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Drogi Przyjacielu!
W kioskach trudno jest znaleźć „Kurier Wileński",, gdyż 

do sprzedaży detalicznej trafia ograniczona ilość jego egzem­
plarzy. Najlepiej nasz dziennik zaprenumerować. Tego zda­
nia są również nasi rodacy z Polski.

Na Litwie koszty prenumeraty wynoszą: miesięczna — 2 
rb., kwartalna — 6 rb., półroczna — 12 rb., roczna — 24 rb.

Odpowiednio za dostawę płaci się: w mieście — miesięcz­
nie — 1,08 rb., kwartalnie — 3.25 rb., za półrocze — 8,50 
rb., rocznie — 13 rb; na wsi — 2,16, 0,50, 13, 20 rb.

Indeks „K W." w katalogu republikańskim — 07218.
Dla Czytelników w Innych republikach „K. W." Jest wysy­

łany opłacaną zwykłą banderolą pocztową. W związku z tym 
koszty prenumeraty wynoszą: miesięcznie — 8,78 rb„ kwar­
talnie — 20,35 rb., za półrocze — 52,70 rb., rocznie — 105,40 
rb.

Indeks „K. W." w katalogu związkowym — 07218—01.
W Polsce „K W." można nabyć w kioskach. Prenumerata 

jest przyjmowana tylko na wsi — kwartalnie kosztuje 50 tys. 
zŁ W miastach nie Jest załatwiana — w kiosku można zało­
żyć teczkę Czytelnika „K. W.".

We wtorkowym numerze „K. W." zostanie zamieszczony 
kwit potwierdzający prenumeratę naszego dziennika.
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O przyszłosci i dniu dzisiejszym
Wreszcie przystąpiono u nas 

do reformy gospodarczej. Jedną 
z jej części składowych jest 
prywatyzacja. Wysprzedaż akcji 
państwowych przedsiębiorstw, 
zakładanie prywatnych spółek 
akcyjnych, sprzedaż drobnych 
zakładów przemysłowych, han­
dlowych, budowlanych i usługo­
wych — to tylko wstępny etap 
tego złożonego procesu, jakim 
jest zmiana form własności w 
naszym społeczeństwie. Wszystko 
jest tu nowe dla mieszkańców 
Litwy — nie tylko dla szerego­
wych zjadaczy chleba, ale na­
wet specjalistów od gospodarki, 
naukowców. A jeszcze nas cze­
kają reformy cen, płac, podat- 
ków...

Nic więc dziwnego, iż Stowa­
rzyszenie Przemysłowców Litwy 
zorganizowało , dla swych człon­
ków spotkanie z przedstawiciela­
mi Republikańskiej Komisji ds. 
Prywatyzacji, aby z pierwszej 
ręki uzyskać odpowiedzi na nur. 
tujące wszystkich kwestie. Jed­
nym zdanjpm, zreferować to spo­
tkanie można byłoby tak: trzy­
godzinna rozmowa toczyła się o 
tym, jak będziemy żyli i praco­
wali w przyszłym roku i co po­
winniśmy robić dzisiaj... >

A więc jak będziemy żyli w 
przyszłym roku? Na to pytanie 
w zasadzie dał odpowiedź mini­
ster gospodarki A. Szimenas.
Wielu ciekawiła kwestia, czy 
nadal będą, aktualne zamówienia 
państwowe. A więc będą! Tyle 
że o innym charakterze. Muszą 
one zostać, aby republika mia­
ła czym się rozliczyć ze swymi 
partnerami za materiały energo- 
pędne, surowce. Nawiasem mó­
wiąc, na te cele trzeba gdzieś 
uciułać 2,5 mld dolarów. W 
ten sam sposób będą tworzone 
również rezerwy republiki. Za­

mówienia puóstwowe otrzymają 
jednak tylko te przedsiębiorst­
wa i producenci, którzy podpiszą 
dobrowolnie umowy z Minister­
stwem Handlu i Zasobów Mate­
riałowych po uzgodnieniu cen i 
innych warunków i najczęściej 
w drodze konkursu...

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie 
materiałowe, to producenci będą 
mieli trzy alternatywy: albo zdo­
być możliwość włączenia ich 
zapotrzebowania na surowce do 
umów międzypaństwowych, albo 
podpisać umowy z Ministerst­
wem Handlu i Zasobów Materia, 
łowych, albo szukać surowców, 
części zamiennych na własną 
rękę.

Chyba ta możliwość najbar­
dziej będzie wykorzystana przez 

'przemysł Litwy, bowiem jak 
twierdzili niektórzy z sali, i w 
tym roku dotychczasowe Minii 
sterstwo Zasobów Materiało­
wych tylko gdzieś w 20 proc. 
wykonało swe zobowiązania...fNo 
i za tym argumentem przemawia 
również ta okoliczność, iż " do 
końca roku będą liberalizowane 
ceny na wyroby przemysłowe, 
zostaną zniesione cła, licencje i 
kwoty na ich wywóz poza gra­
nice Litwy. Pod kontrolą rządu 
będą tylko ceny na artykuły ży­
wnościowe.

Ale — przestrzegał minister 
'4r istnieje jeden problem — ' 
gdzie realizować wyroby prze­
mysłu litewskiego? Czy wytrzy­
mają konkurencję innych produ­
centów? Zatem powstaje kwes­
tia współpracy z firmami zacho­
dnimi. Tymczasem tylko 10 proc. 
naszych przedsiębiorstw nawią­
zało z nimi kontakty. Nie lepiej 
się dzieje i z kontaktami na 
Wschodzie.

— Państwo nie będzie was 
uciskać i, ograniczać, ale nie bę­

dzie się wami opiekowało... 
na zakończenie powiedział A. 1 
Szimenas.

Wielu widzi wyjście w prywa­
tyzacji przedsiębiorstw przemys­
łowych sądząc, iż środki finan­
sowe — ruble, dewizy, jakie się 
uzyska ze sprzedaży akcji, będą 
tą dawką, która pozwoli zmo­
dernizować przemysł, wprowa­
dzić postępową technologię...

Z błędu ich wyprowadził wi­
ceminister gospodarki A. Mer- 
czaitis twierdząc, iż to nic nie 
zmieni — wszystkie wszak pie­
niądze uzyskane tą drogą węd­
rują do Centralnego Funduszu 
Prywatyzacji.... Co gorzej, jak 
podkreślał, zachodni biznesmeni 
nie kwapią się nabywać akcji 
naszych przedsiębiorstw, bowiem 
nie są im potrzebne rublowe dy­
widendy, a kupować całych 
przedsiębiorstw na własność (a 
takich w spisie obiektów prywa­
tyzowanych za dewizy jest 114) 
też nie chcą, bowiem nie odpo­
wiadają i{p aktualne ustawy: 3 
lata niepłacenia podatków, 25- 
letni okres wynajmu gruntów, a 
nie ich możliwość nabycia — 
to dla nich śmiesznie małe ul­
gi. Jedyna droga do nowoczes­
ności to wspólne przedsiębior­
stwa...

Ale- prywatyzacja trwa, rozwi­
ja  się i do końca roku należy 
sprzedać tą drogą w ręce pry­
watne 20 proc. przeznaczonego 
na te cele mienia państwowego.

We wrześniu przeprowadzone 
aukcje sprzedaży akcji, obiektów 
przemysłowych, usługowych i 
innych — to tylko sprawdzenie 
pracy wszystkich służb prywa­
tyzacji w republice. I jak pod­
kreślił kierownik wydziału pry­
watyzacji w aparacie rządu S. 
Waitkewiczius, złożyły one ten 
•egzamin na dostatecznie. Na au-

Giełda Wileńska—mostem między Wschodem i Zachodem
Giełda Wileńska rozpoczęła 

działalność wiosną bieżącego 
roku. Kapitał wyjściowy jej 
wynosił 10 mlii rb. i składał się 
z kapitału prywatnego. Właśnie 
ta cecha ją  odróżnia od działa­
jących jeszcze w stolicy Litwy 
dwóch giełd — Bałtyckiej i Li­
tewskiej, które są państwowe. 
G. W. jest spółką akcyjną za­
mkniętego typiu: założyło ją 8 
osób fizycznych, natomiast jej 
członkami zostało 75 przedsię­
biorstw prywatnych i 50 osób 
fizycznych, wydano 200 imien­
nych akcji po 50 tys. rb. każda, 
sprzedano prawie 200 miejsc 
brokerskich. Kosztują one nie­
tanio. Na początku sprzedawano 
je gdzieś za 100 tys. rb., zaś 
dla klientów spoza Litwy cena 
była trzykrotnie wyższa.

Nawiasem mówiąc przed kil­
ku dniami giełda miała do rea­
lizacji jeszcze 3 miejsca broker­
skie. Cena wywoławcza na nie 
równała się 147. tys. rb.-Aukcja 
trwała gdzieś tylko 10 min. Pry­
watna firma „Fobus" nabyła 2 
miejsca płacąc po 310 i 315 tys. 
rb, jedne sprzedano za 305 tys. 
rb.

— Jest to bardzo korzystna 
lokata wolnych pieniędzy — po­
wiedział mi ten nabywca, który 
nie chciał ujawnić swego naz­
wiska. ja-  Nawet nie handlując 
na giełdzie, gdybym kupił na 
początku działalności placówki 
miejsce brokerskie zarobiłbym ' 
już 200 tys. rb...

Dlaczego tak jest? Po prostu

Giełda Wileńska jako twór ka­
pitału prywatnego działa bar­
dziej prężnie od swych konku­
rentów legitymujących się kapi­
tałem państwowym, aczkolwiek 
ci mają lepsze warunki działal­
ności. Dotychczas w Litwie nie 
mamy ustawy reglamentującej 
pracę giełd*, a zatem każdy wy­
korzystuje swe możliwości, na 
własną rękę. Np. dla giełd Lite- . 
wskiej i Bałtyckiej, jako państ­
wowym, władze republiki zezwo­
liły „po cichu." wydawać licen­
cje na wywóz towaru sprzedane­
go przez te placówki, czego nie 
ma prawa czynić „G. W.". I czę­
stokroć jest tak, iż zaoferowana 
partia towahi na „G. W .11 nie 
może być sprzedana, bowiem jej 
właściciel nie uzyskał pozwole­
nia na wywóz w ministerstwach 
Gospodarki czy Zasobów Mate­
riałowych, natomiast inne gieł­
dy dobijają transakcji i ten sam 
towar wędruje poza granice re­
publiki.

— Dlatego właśnie ukierunko­
wujemy swą działalność więcej 
-na zakup towaru — mówi wice­
prezydent giełdy Roman as Rai- 
nys 80 proc transakcji doty­
czy przywożonych materiałów.

Odbyło się już- 12 dni targo­
wych. M. iii. podaż na ostatnim 
zwiększył się znacznie. Aczkol­
wiek trzy nasze największe gie­
łdy działają nie w równych wa­
runkach, to końcowe ich wyni­
ki są prawie identyczne...

— Dążymy do tego, aby stać 
się tym mostem łączącym bizne­

smenów Zachodu i Wschodu — 
mówił na odbytej ostatnio kon­
ferencji prasowej prezydent Gie­
łdy Wileńskiej Czesław Macule- 
wicz. — Chcemy nawiązać dłu­
gofalowe rzeczowe międzyregio­
nalne więzy, co by pozwoliło na­
sycić rynek litewski w potrzeb­
ny towar, zachęcić miejscowych 
producentów, by dostarczali po­
szukiwanych na świecie wyro­
bów, w ten sposób pomóc uzy­
skać dla Litwy dewizy i surow­
ce. Aby zespolić wysiłki na tej 
drodze wszystkich giełd Litwy, 
powołaliśmy koordynacyjno - 
konsultacyjny ośrodek. Umowę 
o tym podpisali generalni dyrek­
torzy Giełdy Bałtyckiej R. Kozy- 
rowicż, Giełdy -Kowieńskiej W. 
Prawilionis, no i ja..* Nawiasem 
mówiąc, w swoim czasie pomo­
gliśmy kowieńczykom rozkręcić 
działalność, obecnie zaś nasi spe­
cjaliści pomagają stworzeniu po­
dobnej placówki w Kłajpedzie...

Trzeba też powiedzieć, iż Gie­
łda Wileńska stara się zespolić 
nie tylko litewskie sobie podob­
ne przedsiębiorstwa. Jeszcze w 
maju z jej inicjatywy został za­
łożony Kongres Giełd. Sama 
„G. W." stała się jego kwaterą 
główną, zaś Cz. Maculewicz — 
prezydentem kongresu. Zrzesza 
on 36 największych giełd regio­
nalnych w Rosji i byłych repub­
likach związkowych. Kongres o- 
peruje prawie 40 min rublami, 
bowiem każdy jego uczestnik ma 
wpłacić 0,5 min rb. wstępnego.

Najbliższy zjazd kongresu od-

kcjach sprzedano przeszło 100 
obiektów za 22 min rubli, za 41 
min rozpowszechniono akcji 30 
przedsiębiorstw. Ale bardzo wie­
le jest nieporozumień. Szerego­
wi obywatele, nabywcy, a i sa­
mi „specowie od prywatyzacji" 
kierownicy przedsiębiorstw nie 
znają ustawodawstwa z braku 
jednolitego dokumentu w kwe­
stiach prywatyzacji, bowiem 
przyjęte ustawy częstokroć uzu- 
pełniają się. Zatem czasem tra­
ktuje się je według swego wi­
dzimisię, co gorzej — niektórzy 
nawet hamują procesy prywa* 
tyzacji obawiając się o swe fo­
tele. Na przykład, w jednym z 
zakładów Mariampola po pry­
watyzacji wszyscy pracownicy 
otrzymali zawiadomienia od ak­
tualnego kierownika o zwolnie­
niu. Czy też na wiadomość o 
tym, iż jedną z placówek zjed­
noczenia „Ramune" zamierza 
się sprzedać za dewizy, do rzą­
du republiki nadszedł protest 
członków zespołu podpisany 
przez jego kierownika. Po pro­
stu nie rozumie człowiek, iż do­
bry kierownik będzie potrzebny 
i zagranicznemu gospodarzowi. 
A za granicą chętnych nabycia 
naszych przedsiębiorstw nie jest 
zbyt wielu, tym bardziej, że 
byłe postkomunistyczne kraje 
Europy podobnych ofert mają w 
bród.

"Wiele złego przyczyniają pry­
watyzacji również ' samorządy, 
starając się nie sprzedawać po­
siadanych obiektów, lecz wy­
dzierżawiać j e. Rząd to katego­
rycznie odrzuca. Nawiasem mó­
wiąc, już pisaliśmy o krzywdzie 
dzierżawcy jednąj • z łaźni w 
Wilnie, kiedy to „jego przedsię­
biorstwo" stało się obiektem pry­
watyzacji. Trudno — ustawa 
jasno głosi, iż jedyna droga jej
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będzie się w końcu roku. w Wi­
lnie. Ale i teraz już odczuwa się 
pozytywy jego działalności. Wła­
śnie kongres zalecił Giełdzie Wi­
leńskiej wziąć w swe ręce or­
ganizację komercyjnego systemu 
bankowego giełd. Pierwszym kro­
kiem do tego było powołanie 
własnej takiej placówki Bank 
już powstaje. Jego kapitał sza­
cuje się na 10 min rb. Ną celu 
stawia on kredytację transaksji 
giełdowych, finansowanie giełd i 
firm handlowych, wykorzystanie 
wolnych środków pieniężnych 
firm brokerskich, osób fizycz­
nych itd.

Słowem, będzie on służył dla 
wszystkich uczestników giełdy. 
Co prawda i nie mając banku, 
Giełda .Wileńska również udzie­
lała krótkoterminowych kredy­
tów dla firm brokerskich, stwo­
rzyła własny system ubezpiecze­
niowy. Tego typu usług dotych­
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Dar Norwegów We czwartek w Instytucie Ma­
tematyki i , Cybernetyki Litews­
kiej Akademii Nauk zostało uro­
czyście otwarte centrum kompu­
terowe znanej firmy „Norsk Da­
ta". Jest ono połączone poprzez 
satelitę z podobną placówką w 
Oslo. Dzięki temu litewscy uczę- 
ni, w szczególności z Akademii 
Nauk i Uniwersytetu Wileńskie­
go, będą mieli możność korzy­
stania z informacji zgromadzonej 
w systemie komputerowym Świa­
ta. Z czasem do tych skarbnic 
wiedzy, będą w stanie „zaglądać" 
również naukowcy i  innych pla* 
cówek republiki — na montaż 
czeka jeszcze 100 terminałów.

Przekazany do użytku ośrodek 
•jsr- to dar Stowarzyszenia Norwe­

gia — Litwa dla naszej niezależ­
nej republiki. Inicjatorem, moto­
rem napędowym i realizatorem 
tej akcji w jednej osobie był 
wielki przyjaciel Litwy, właści­
ciel oficyny „AtfB" Widar Bjer- 
keland.

— Niełatwo było zrealizować 
to przedsięwzięcie — powiedział 
w czasie otwarcia ośrodka pan 
Bjerkeland. — Obawialiśmy się, 
czy nam się zezwoli zainstalo­
wać tak złożony sprzęt w kraju 
postkomunistycznym, wszak do­
tychczas działają różne ograni­
czenia na jego wywóz. Ze swej 
strony zrobiliśmy wszystko, by 
sprzęt wartości 8 min koron nor­
weskich znalazł się w Litwie
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KONSTYTUCJA 3 M AJA A UNIA POLSKO LITEW SKA
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Także zaufany króla Stanisl 
ława Augusta — ks. Scypio 
Piatoili w swoim projekcie z 20 
styczna 1791 r. przyjmował, że 
oba narody: polski i litewski
tworzą wspólnie Rzeczypospolitą, 
zgodnie z aktem unii, która po­
twierdzi mająca być uchwalona 
konstytucja. W toku prac przy­
gotowawczych do uchwalenia 
konstytucji nie poddawano więc 
w wątpliwość istoty więzi mię­
dzypaństwowej, jaką stanowiła 
unia Korony i Wielkiego Księ­
stwa.

Istotne zmiany wprowadziła 
natomiast Konstytucja, czyli jak 
brzmiała jej oficjalna nazwa, Us­
tawa Rządowa 3 Maja. Zwrócono 
uwagę, że w tekście jej znikło 
powszechnie dotąd używane ok­
reślenie „Rzeczypospolita Oboj­
ga Narodów*, które spotykamy 
jeszcze w uchwalonej 18 kwiet­
nia 1791 r. ustawie: „Miasta na­
sze królewskie wolne w państ­
wach Rzeczypospolitej". Konsty­
tucja Majowa unika także ok­
reślenia „Rzeczypospolita", któ­
re w jej tekście pojawia się raz 
tylko i to wymiennie z nazwą 
polska" (także „Ziemia polska*) 
w art. IV („Chłopi -^  włościa­
nie"). Nie wspomina też Konsty­
tucja jej części składowych — 
Korony i Litwy. Na oznaczenie 
państwa używa Konstytucja na­
zwy „Polska", stany skonfedero- 
wane w Sejmie według jej pre­
ambuły to reprezentanci .,nafo- 
du polskiego". O Litwie i Litwi­
nach w tekście w ogóle nie ma 
mowy.

Zastanawiając się nad przy­
czyną tej niespodziewanej zmia-, 
ny autor Dzieła Sejmu Cztero­
letniego Bogusław Leśnodorski 
dochodził do wniosku, że Ustawa 
Rządowa nie ustaliła nowej ofi­
cjalnej nazwy państwa. Z jej 
przepisów szczegółowych zda­
je się wynikać, że zmierzała ona 
do utworzenia jednolitego o*ń- 
stwa w miejsce istniejącej do­

tychczas federacji. Licząc się 
jednak z oporami Litwinów, nie 
deklarowano tego explidte w 
tekście Ustawy Rządowej. Był to 
unik terminologiczny, który miał 
— fak można sądzić — otworzyć 
drogę, poprzez ustawy szczegó­
łowe. do centralizacji i unifika­
cji państwa. Odczytując te in­
tencje, niektórzy historycy us­
troju, jak Stanisław Kutrzeba 
stwierdzali, że Konstytucja 3 
Majja „obejmowała obie części 
składowe Rzeczypospolitej jakc 
tworzące jedną państwowa ca­
łość, zniosła więc formalnie sto­
sunek unii, jaki istniał dotąd, 
stworzyła też dla obu tych częś­
ci także wspólnie najwyższe 
władze wykonawcze". Siadem 
swego mistrza Bogusław Leśno­
dorski powtórzył, że „w Konsty­
tucji (3 maja) nastąpiło zniesie­
nie unii i scalenie dwu dotych­
czas istniejących państw połą­
czonych unią rzeczową w jedno. 
Prowadziło to między innymi 
do pełnej centralizacji organów 
naczelnych administracji państ­
wowej, które odtąd obejmował 
swoją działalnością obie części 
składowe zjednoczonego państ­
wa'1.

Pogląd ten upowszechnił się, 
wszedł do syntez i podręczni­
ków . historii i historii prawa. 
Czy jednak był on w pełni za­
sadny, jeśli Konstytucję 3 Maja 
potraktować nie w izolacji, ale 
łącznie z innymi ustawami skła­
dającymi się razem na reformo­
wany przez Sejm Czteroletni 
model państwowo-prawny Rze­
czypospolitej?

Na potrzebę takiego komplek­
sowego ujęcia wskazali w zara­
niu II Rzeczypospolitej Władys­
ław Smoleński w wykładzie inau­
guracyjnym na otwarcie roku 
akademickiego 1919/20 na Uni­
wersytecie Warszawskim, a już 
nieco wcześniej Witold Kamie­
niecki. Głosy ich przebrzmiały 
jednak niemal bez echa. W la­

tach 80 niezależnie od siebie 
podjęli próby takiej analizy Je­
rzy Malec i Jerzy Michalski, do­
chodząc do ustaleń pozwalają­
cych na rewizję panującego do­
tychczas poglądu. Będzie o nich 
mowa w dalszych wywodach.

Najpierw jednak wypada spró. 
bować wyjaśnić zagadkę nagłej 
zmiany w interesującej nas ma­
terii pomiędzy projektami kon­
stytucji, a nawet prawem o 
miastach z 18 kwietnia a uch­
waloną w dwa tygodnie później 
Konstytucją. Już wyżej była mo­
w a że zastosowana w Konstytu­
cji terminologia wskazuje na 
jedności owe tendencje jej twór­
ców. Raz tylko w art IV „Chło- 
pi-włościanie". jest zawarte v pos­
tanowienie, „iż każdy człowiek 
do państw Rzeczypospolitej no­
wo (...) przybyły lub powracają­
cy, jak tylko stanie nogą na 
ziemi polskiej wolnym jest". 
Wolny jest mieszkać w Polszczę 
lub w kraju, do którego zechce 
powrócić...". Pozostały tu (może 
przez wynikłe z pośpiechu nie­
dopatrzenie) termin „Rzeczypos­
polita" stanowił — jak wynika z 
kontekstu — synonim „Polski" 
względnie „ziemi polskiej". Po­
dobnie zapis in fine art. VIII: 
„Nowy kodeks praw cywilnych 
i kryminalnych, przez wyznaczo­
ne przez sejm osoby spisać ren- • 
każujemy", dowodził, że Konsty­
tucja przewidywała unifikację 
prawa, wracając do odrzuconej 
w 1780 r. koncepcji.

Poszukując przyczyn tej rapto­
wnej zmiany należy przypomnieć 
że ostateczny projekt Konstytu­
cji przygotowywano w tajemni­
cy w ścisłym gronie konspirato­
rów udostępniając zwolennikom* 
reformy jego tekst dopiero w 
przeddzień sesji sejmowej, zwo­
łanej też w sposób, mający zas­
koczyć opozycję. Stąd w nauce 
określano nieraz jej uchwaleńie 
jako faktyczny zamach stanu.

Wiadomo też, że Sejm Cztero-

Historia

letni obradował pod węzłem 
konfederacji, ściślej dwóch kon­
federacji, bo koronnej pod prze­
wodnictwem Stanisława Nałęcz- 
Małachowskiego i litewskiej, któ­
rej marszałkowa! generał artyle­
rii Kazimierz Nestor Sapieha, syn 
Elżbiety Sapieżyny z domu Bra- 
nickiej. Pod Konstytucją 3 Ma­
ja widnieją podpisy marszałków 
obu konfederacji i wolno mnie­
mać, że oba były konieczne dla 
jej ważności. Osiągnąć ją - nie 
było jednak łatwo, jako że .JK. 
N. Sapieha przez większą część 
obrad Sejmu Czteroletniego po­
zostawał pod wpływem swego 
wuja hetmana wielkiego koron­
nego Franciszka Brani ckiepo,
zdeklarowanego przeciwnika 
reform, późniejszego współtwór­
cy Konfederacji Targowickiej. 
Matka jego była przedmiotem 
licznych pamfletów i uszczupłi- 
wych satyr. Celowali w tym 
Stanisław Trembecki i Franci­
szek Zabłocki. Ten ostatni zwra­
cał się do niej w takim dwu­
wierszu:
„Sapiełyno! Wasz związek z

twym synem i bratem. 
Nie wiem za co, lecz wszyscy

zwą tryumwiratem". 
Insynuował, że we troie stano­
wili oni kierownictwo antykró- 
lewskiej opozycji. Samemu Sa- 
pieże przypisywano — zdaniem 
Romana Kalety zasadnie — zna­
ny czterowiersz na odsłonięcie 
pomnika Jana Sobieskiego w 
Łazienkach w 1788 r.: 
„Stanisław co nas sławy z ujmą 

kraju zbawił, 
Janowi Sobieskiemu statuę

wystawił 
Koszt łożył sta tysięcy, jabym 

dwakroć łożył, 
By Stanisław skamieniał, a Jan 

trzeci otył".
Prof. Juliusz BARDACH 

(Cdn.)
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razu po zajęciu Wilna, w 
której mowa o tym, ie  teraz 
„według swojej woli", wed­
ług istotnych potrzeb ludnoś­
ci określiliśmy los naszej 
ziemi, postanowimy sami, 
jaki będzie nasz stosunek do 
Polski i Litwy Kowieńskiej". 
A więc — oba państwa są 
tu postawione na tej samej 
płaszczyźnie. Jaka jednak 
była prawdziwa intencja 
generała Żeligowskiego, o 
tym przekonują jego „Nota­
tki z roku 192ÓM wydane po­
śmiertnie, w których pod­
kreślił z całą mocą, że Wil­
no zajął „nie generał polski 
Żeligowski, ale Litwin Żeli­
gowski (...). Marzeniem mego 
życia — pisał — było miesz­
kać wśród rodaków na zie­
mi wileńskiej. Nie wyróżnia­
łem wśród nich ani Polaków, 
ani Rusinów, ani Żmudzinów. 
Będąc Litwinem nie przesta­
łem być Polakiem. Te dwa 
pojęcia kojarzą się ze sobą. 
Dopełniają się wzajemnie 
(...). Zajęcie Wilna było sta­
wką na polityczną dojrzałość 
narodów Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego i na doj­
rzałość opinii politycznej pol­
skiej . I>ziś wiemy, że to 
wszystko zawiodło. Rozumo­
waliśmy wówczas katego­
riami romantyzmu. litewskie­
go". To ostatnie określenie 
Żeligowskiego („rozumowa­
liśmy" — w liczbie mnogiej) 
wiążą się z nieco wyżej 
sformułowanym stwierdze­
niem autora „Notatek", że 
uzgodnienie stanowiska z 
Piłsudskim w sprawie zaję­
cia Wilna było łatwe, bo­
wiem „obaj rozumowaliśmy 
wileńskimi kategoriami". Ge­
nerał Żeligowski i jego oto­
czenie spodziewali się, że 
Litwini w obliczu groźby ut­

raty możliwości współwła- 
dania swoją historyczną sto­
licą — Wilnem :— wykażą 
ustępliwość i pójdą na roz­
wiązanie kompromisowe, za­
pewniając Polakom litew­
skim udział w rządach Lit­
wy, zwłaszcza dominację na 
Wileńszczyźnie. Okazało się, 
że nie doceniono zdecydowa­
nia narodowego Litwinów. 
Zajęcie Wilna manu militari 
umocniło Litwinów w prze­
konaniu, że stali się ofiarą 
agresji, przy czym główną 
odpowiedzialnością obarcza­
li Polaków litewskich — au­
torów marszu na Wilno. 
Stąd, jeśli w stosunku do 
Warszawy zdawała się zaob­
serwować pewna giętkość i 
skłonność do rokowań, to 
wobec polskiego Wilna sto­
sunek ' był jednoznacznie 
wrogi" (Juliusz Bardach).

W  tym kontekście wróćmy 
znów do Michała Romera, 
który, jak już wiadomo, po 
wtargnięciu do Wilna wojsk 
generała Żeligowskiego, 
wzburzony tym aktem prze­
mocy, opuścił Wilno. War­
to tu podkreślić szczególnie 
fragment jego „Odpowiedzi 
J ózef owi Piłsudskiemu". 
„Dwom Bogom służyć naraz 
nie można, gdy Bogowie ci 
staczają walkę ze sobą. Poj­
muję, że Polacy potępiają 
Cię za część pierwszą mo­
wy, wygłoszoną przez Litwi­
na... Pozostając Naczelni­
kiem Państwa Polskiego mu­
sisz być Polakiem, całkowi­
tym: nie wolno Ci być w 
sporze Polski z Litwą — Lit­
winem. Jeżeli zaś Litwinem 
jesteś w tym sporze, to nie 
wolno Ci być Naczelnikiem 
Państwa Polskiego. ' I oto z 
Litwina, czyniąc zadość sta­
nowisku Naczelnika Pań­

stwa Polskiego, stałeś się w 
zakończeniu Twej mowy — 
Polakiem. I wtedy, zadając 
kłam temu, coś poprzednio 
wyraził, wyciągasz zarazem 
rękę do Litwinów, nazywa-* 
jąc ich „braćmi". Zdawało 
się, żeś ich brat w pierwszej 
części mowy, aleś Sam w za­
kończeniu braterstwo zerwał. 
Jakże chcesz, aby ręka przy­
jęta była!".

„Odpowiedź Józefowi Pił­
sudskiemu" Michała Romera 
zaczerpnęłam z jego „Dzien­
nika". Spuścizna rękopiś­
mienna profesora Michała 
Romera jest do dziś nawet 
mało znaina specjalistom. 
M. Romer, prócz' znanych 
studiów, pozostawił po sobie 
nieocenione dzieło swego 
życia ■— „Dziennik" składa­
jący się z 4 dziesiątków to­
mów. Jest on skrupulatnie 
zarejestrowaną historią ży­
cia autora i obejmuje wszy­
stkie aspekty jego działal­
ności.

Dziennik rozpoczyna się 
datą 1 stycznia 1911 r. i 
kończy się 18 lutego 1945 r.; 
a więc na trzy dni przed 
śmiercią Autora. Z tym, że 
zawiera on spis wydarzeń 
wcześniejszych, sprzed roku 
1911. Pisał go Romer co­
dziennie, w dużego formatu 
brulionach. Wyjeżdżając na 
dłużej zabierał „Dziennik" 
ze sobą lub robił notatki, 
które następnie przepisywał 
do brulionu. W  stałości pisa­
nia widoczna jest żelazna 
wprost konsekwencja. Na 
marginesie każdej ze stron 
odnotował rok, miesiąc, 
dzień. Czasami zamieszczał 
jakiś symboliczny rysunek, 
co już świadczy wymownie 
o skłonnościach również ar­
tystycznych Profesora. Gdy

opis wydarzeń nie mieścił 
się na jednej stronie, konty­
nuował go na stronach na­
stępnych z wyraźnym tego 
zaznaczeniem W dzienniku 
są także kartki puste z wpi­
saną datą i wyjaśnieniem 
przyczyny braku zapisu: złe 
samopoczucie, brak czasu 
itp. Niekiedy pojawiają się 
dowcipy w rodzaju: „Dzisiaj 
wszyscy strajkują, zatem i 
ja zastrajkowałem".

Profesor Michał Romer pi­
sał piękną literacką polsz­
czyzną, czasami wtrącając 
teksty lub zwroty^lłtewskie 
(np. teksty otrzymanej ko­
respondencji, jego przemó­
wienia. z okazji ważnych 
uroczystości).

Tematyka „Dziennika" jest 
nader bogata: życie osobiste 
Autora, nawet bardzo intym­
ne chwile, realia kulturalne, 
społeczne i polityczne Litwy. 
Obok tego — próby ocen 
sytuacji międzynarodowej. 
Spotykamy tu także bardzo 
cenne dziś charakterystyki 
osób ze sfer politycznych i 
kulturalnych, z którymi Ro­
mer się stykał, czy współ­
pracował. W centrum uwagi 
Autora jest przede wszy­
stkim problematyka stosun­
ków polsko-litewskich.

Profesor Michał Romer za­
strzegł, iż „Dziennik" może 
być udostępniony zaintereso­
wanym nie wcześniej jak po 
upływie 25 lat od jego śmier­
ci. Pierwsza szersza informa­
cja wraz z krótkimi fragmen? 
tami „Dziennika" została opu­
blikowana na łamach litew­
skiego miesięcznika „Kultu- 
ros Barai" w 1976 r., bardziej 
obszerne fragmenty—w ub.r. 
na łamach „Kulturos Barai".

Opracowała 
AlWlda ROLSKA
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2 przywiązania i dumy do starej uczelni
Jacyż to Ludzie bylil Wy­

starczy przestudiować krótkie 
noty biograficzne. Niestety, 
to już przeszłość Wilna. Wi­
docznie nigdy więcej żadna 
szkoła techniczna nie da ta­
kiej plejady wysokiej klasy 
specjalistów i patriotów, jak 
wileńska na HolendernL 

Czas leci. Zda się niedaw­
no redakcję naszą odwiedził 
jeden z jej absolwentów pan 
Leon Mierkowski. Oczarował 
nas swą erudycją, elegancją, 
miłością do miasta młodości. 
A co najważniejsze — przy­
był, żeby, jak to .określił, ro* 
zejrzeć się w Wilnie, odna­
leźć zachowane ślady swojej 

-szkoły. Chodzi o to, że 8run­
ka mieszkających w  Polsce 
absolwentów tej uczelni po­
stanowiła uwiecznić w posta­
ci książki dzieje szkoły na 
Holendemi. Być może, wów­
czas potraktowaliśmy tę ideę 
jako raczej nieziszczalną. 
Przecież tyle lat minęło. W oj­
na zmiotła wiele ze swej dro­
gi. Absolwenci rozsiani zo­
stali po świecie. A ponadto — 
inicjatorzy stworzenia mono. 
graf ii to ludzie dalece nie 
młodzi.

Lecz mimo wszystko mono­
grafia powstała. Ukazała §ię 
w tym roku staraniem absol­
wentów i dzięki poparciu Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej a nakładem warszawskich 
„Arkad".

W  międzyczasie Wilno nie­
jednokrotnie odwiedzali byli 
słuchacze szkoły na Holen- 
derni. Bawili w jej dawnych 
murach, pracowali w  archi­
wach i w ten sposób groma­
dzili materiały. Niedawno po­
mny wizyty w  redakcji i a- 
nonsowania przez nią prze­
biegu prac nad monografią, 
pan Leon Mierkowski porę­
czył dostarczenia nam mono­
grafii innemu absolwentowi 
uczelni panu Stanisławowi Ju- 
dyckiemu. Tą drogą dziękuje­
my, a Czytelnikom polecamy 
zdobycie tej książki. Może 
ktoś, kto bywa w  Polsce odża-. 
luje około 40 tys. złotych na 
jej kupno, bo jest nie tylko 
dokumentem losów je j absol­
wentów, lecz bez wątpienia 
skłoni do wspomnień i reflek­
sji na temat W ilna tamtych 
la t

O Państwowej Szkole Te­
chnicznej im. Marszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego^ w  Wilnie 
do czasu ukazania się niniej­
szej monografii wiadomo by­
ło stosunkowo niewiele.' Nie­
liczne publikacje na jej te­
mat pojawiały się jedynie

na emigracji, głównie w 
Wielkiej Brytanii. A przecież 
szkoła ta należała do najwię­
kszych i najlepszych średnich 
szkół technicznych w 11 Rze­
czypospolitej. Wystarczy nad­
mienić, że w latach 1922 — 
1945 wykształciła na 8 wy­
działach ponad 2300 techni­
ków różnych specjalności. W 
latach 1941—1944 nosiła na­
zwę Wileńska Wyższa Szko­
ła Techniczna i miała 5-letni 
program nauczania.

Ogrom prac wykonali au­
torzy i redaktorzy książki. 
Złożyło się na nią żmudne i 
długotrwałe zbieranie wszel­
kich dostępnych materiałów, 
dotyczących szkoły jako ca­
łości oraz jej wykładowców 
i absolwentów. Ich biografie 
ukazują często tragiczne lo­
sy więlu nauczycieli i wy­
chowanków w  latach dru­
giej wojny światowej, ich 
udział w regularnych siłach 
zbrojnych i w  Armii Krajo­
wej, a  po wyzwoleniu w 
pracach przy odbudowie i 
rozbudowie kraju. Niewątpli­
wym osiągnięciem autorów 
monografii jest to, że natra­
fiono na ślad, 60 proc. ogółu 
absolwentów, ankiety nato­
miast wypełniło 26 proc. 
tych, którzy ukończyli szko­
lę.

Pierwszy impuls napisania 
monografii zawdzięczać nale­
ży gronu absolwentów z 
Gdańska na czele z W łady­
sławem Piotrowskim. Nastę­
pnie cały ciężar pracy prze­
jął ośrodek warszawski, w 
którym niestrudzoną ener­
gię, inicjatywę wykazał Piotr 
Baranowski. W śród szczegól­
nie zasłużonych autorów i 
redaktorów książki znaleźli 
się także Leon Mierkowski, 
Modest Bobowicz, M arian 
Balul, Stanisław Bieńkuński, 
Jan  Kaczmarek, Zygmunt 
Kwiek, Jpn  Michniewicz, Te­
resa Jadwiga Siatkowa, Zy­
gmunt Orzechowski, W łady­
sław Wierzbowski, W iktor 
Obolewicz i wielu Innych.

W  przedmowie do mono- . 
grafii prof. dr hab. Piotr Ło- 
sscwski, znawca problemów 
Litwy i W ilna pisze m.in.: 
„Musiało być w  pracy szko­
ły, w  jej atmosferze, we 
wzajemnych stosunkach ko­
leżeńskich między uczniami 
i w  kontaktach z pedago­
gami coś niepowtarzalne­
go l ważnego, co kaza­
ło tym  ludziom zebrać 
się po wielu latach i przy­
stąpić -Wspólnym wysiłkiem 
do pracy. Ńa pewno odegra­

ło tu znaczącą rolę wspom­
nienie młodości i rodzinne­
go miasta Wilna z jego uro­
kiem, na pewno przemó­
wiło przywiązanie i duma ze 
starej szkoły. Bo przecież 
poza nauką toczyło się tam 
bogate życie społeczne, kul­
turalne, uprawiano sporty. 
Wypełniło to cały świat mło­
dzieży, pochłonęło każdą 
wolną chwilę. Uczniowie po 
prostu pokochali swoją szko­
łę. Po latach zaś dodatkowo 
docenili, co jej zawdzięczają: 
wychowani zostali na dob­
rych Polaków i wykształceni 
na świetnych fachowców".

Szkoła powołana do życia, 
jak zaznaczyliśmy powyżej, 
w 1922 roku przez naczelne 
władze państwowe, znana 
była z wysokiego poziomu 
nauczania w takich dziedzi­
nach techniki, jak: budowni­
ctwo ogólne, drogi lądowe i 
wodne, elektrotechnika, ko­
lejnictwo, mechanika, melio­
racje wodne i miernictwo. 
W arto zaznaczyć, że Wilno 
w tym okresie było już du­
żym ośrodkiem naulc huma­
nistycznych, głównie za 
sprawą odrodzonego Uniwer: 
sytetu Stefana Batorego oraz 
wielu stojących na dobrym 
poziomie gimnazjów ogólno­
kształcących. Jednak szkoły 
przygotowującej techników 
nie było. Słuszność decyzji o 
powołaniu szkoły potwierdzi­
ła w  pełni późniejsza prak­
tyka. Na jej absolwentów z 
niecierpliwością wszędzie 
oczekiwano.

Wileńska Szkoła Technicz­
na na Holendemi w  bardzo 
szybkim czasie przekształci­
ła się w  uczelnię, stojącą na 
wysokim poziomie. Zasługą 
to było wysoko wykwalifiko­
wanej kadry oraz doskonałe­
go wyposażenia we wszelkie 
niezbędne pomoce naukowe.

Dowodem tego są doku­
menty litewskich władz oś­
wiatowych z końca 1939 ro­
ku, przechowywane w ar­
chiwach wileńskich. Mówią 
one wyraźnie, iż władze li­
tewskie po przejęciu szkoły 
i zapoznaniu się z listairti 
zdumione były wysokim po­
ziomem nauki i wyposażenia.

Bogata i wszechstronna 
treść monografii uzupełniona 
jest. licznymi wspomnieniami 
absolwentów i zdjęciami do­
kumentalnymi. Jest ona nie­
zastąpionym źródłem wiedzy 
o wychowankach, wykładow­
cach, a  równocześnie źródłem 
wiedzy o Wilnie.

Halina JOTKIAŁŁO

O FIAR U J K W IA TY  
NA ROSSĘ

Drogi Czytelniku, jeśli 
przeczytasz sam, a znasz ko­
goś, kto nie czyta i nie pre­
numeruje „Kuriera Wileńskie, 
go", przekaż mu tę  wiado­
mość.

Chodzi o to, że Społeczny 
Komitet Opieki nad Starą Ros. 
są, działający przy ZPL ape­
luje do wszystkich wilnian, a 
zwłaszcza tych, którzy upra­
wiają chryzantemy lub inne 
jesienne kwiaty o skromny 
dar dla cmentarza na Rossie. 
Ten dar — tó krzak chryzan­
tem, zresztą, kto ile może.

Komitet prosi, aby kwiaty 
przynieść pod bramę cmen­
tarną w dniu 19 października
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Z dziejów Czytelni im. Tomasza ^
Polska Macierz Szkolna, orga­

nizacja oświatowa, która pow­
stała w Wilnie w 1919 roku po 
rozwiązaniu się Komitetu Eduka­
cyjnego, rozwinęła rozległą i 
pożyteczną działalność oświato- 
wą i kulturalną w Wilnie i na ' 
Wileńszczyźnie. Jedną z bardzo 
ważnych, a wartych przypomnie­
nia placówek, była Czytelnia im. 
Tomasza Zana PMSz w Winie.

Czytelnia powstała -na wiosnę
1920 roku. niedługo przed naj­
ściem bolszewików na Wilno. 
Wznowiła pracę 21 grudnia 1920 
roku po wejściu do Wilna wojsk 
gen. Lucjana Żeligowskiego. 
Na początku w czytelni było 
zaledwie paręset książek i mieś­
ciła się przy ulicy Wielka Po­
hulanka (dziś Basanawicziusa).

W  dniu 1 stycznia 1925 roku 
czytelnia posiadała 5165 dzieł 
w 6145 tomach, prócz tego nie­
widką iiość dzienników i czaso­
pism. Oto jak kształtowały się 
liczby czytelników w poszczegól­
nych latach (od 1921 do 1924):
1921 r. — 5.314; 1922 r. ^  
15.678; 1923 r. — 23.966; 1924 
r. r— 24.835.

Jeden z badaczy problemu, Ste­
fan Mydlarz, w artykule o dzia­
łalności Polskiej Macierzy Szkol­
nej podaje, że czytelnikami tej 
placówki byli: uczniowie starsi 
— 16.128, studenci — ' 3.241, 
uczniowie młodsi — 1588, nau­
czyciele 969, wojskowi — 
745, urzędnicy ]ft-- 519, rzemieśl-
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Przed wystawieniem pomnika Juliuszowi Kłosowi
Może jeszcze daleko do fak­

tycznego wystawienia pomnika 
na grobie jakże zasłużonego dla 
Wilna profesora architekta Ju­
liusza Kłosa, a jednocześnie ba­
dacza grodu nad Willą, autora 
bodaj do tej pory najlepszego 
przewodnika po Wilnie (przynaj­
mniej z tak wielką miłością do 
obiektu napisanego), a w śro­
dowisku polskim Wilna już za­
istniały jakieś fermenty.

Zabierając głos w tej sprawie 
chciałabym powiedzieć na razie 
o. czym innym. Niejako o pred- 
historii w ogóle dzisiejszego śla. 
du grobu profesora. Zmarły trał 
gicznie w 1937 r. Juliusz Kłos 
został pochowany na Rossie, po­
stawiono drewniany krzyż, skro­
mny i niedługowieczny. Stał do 
lat 70, dokładnie do 1973 roku. 
Wtedy jeszcze bawiąca w Wil­
nie wrocławianka Irena Urbano­
wicz. którą oprowadzał po

cmentarzu Wojciech Piotrowicz, 
utrwaliła to miejsce spoczynku 
na kliszy fotograficznej. Część 
wilnian, choć nie zawsze liczna, 
chodząca w swoim czasie na wy­
cieczki wileńskie, samorzutnie 
prowadzane przez dra Jerzego 
Ordę, wiedziała o tym miejscu, 
jak i innych godnych pamięci 
postaci. Pamiętamy, że wtedy w 
tamtych latach na Rossę chodzi­
ło się prywatnie, dyskretnie kła. 

*!^ąc j^wiaty, które, np. w przy­
padku j>łyty Marszałka i Jego 
Matki lubiły podejrzanie zaraz 
stamtąd'‘ znikać. Takie to były 
czasy, ale ludzie robili swoje, i 
chciałoby się wierzyć, że minę­
ły one bezpowrotnie (tylko że 
same cmentarze nadal nie ma­
ją spokoju, cmi nagrobki zmar­
łych), Otóż w roku, kiedy doj­
rzała w środowisku „Wilii1' ini­
cjatywa uwiecznienia miejsca 
spoczynku zmarłego w między­

czasie dra Ordy, stwierdzono, że 
nie daje się odnaleźć grobu J. 
Kłosa. Może tu, a może tam? Ńo. 
tak na pewno gdzieś tu, ale gdzie 
konkretnie? Krzyż upadł wido­
cznie ze starości, albo ktoś utrą­
cił, jak wiele innych na Rossie 
również metalowych (przy spo­
sobności iwróćmy uwagę na le­
wą stronę od wejścia, ile tam 
krzyży zostało, można je poli­
czyć na palcach, a reszta — ino 
pomników kikuty). Otóż wtedy 
przydało się zdjęćko wrocławian- 
ki, na którego podstawie dało 
się dokładnie odnaleźć miejsce, 
gdzie został pochowany Kłos. 
Oczywiście, szukali przede wszy­
stkim ci# którzy wtedy najwię­
cej się trudzili w sprawie wznie­
sienia kamienia nagrobnego Or­
dzie — Władysław Korkuć i Woj­
ciech Piotrowicz, co nie znaczy, 
że działali tylko sami. Ostatecz­
nie krzyż nowy (a szczerze
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wyznając, został podniesiony 
któryś z luźno się walających 
na cmentarzu) ustawiono na 
mogile prof. Kłosa. Tabliczkę 
wykonał wraz z napisem wilnia­
nin Oleg Platkus na nrośbę Ha­
liny Jotkiałło. Przymocował oso­
biście W. Korkuć z R  Sosnow­
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się nagrobki i poęmiki — Hie­
ronima Stroynowskiego, Adama 
Mickiewicza, Edwarda Antoniego 
Odyńca, Władysława Syrokomli, 
tablica pamiątkowa Tadeusza Ko­
ściuszki dłuta Antoniego Wiwul- 
skiego, popiersie Stanisława Mo­
niuszki, który był tu przez wiele 
lat organistą.

W 1948 r. kościół został za­
mknięty. Urządzono tu składnicę 
mebli, a potem papieru. Do wnę­
trza świątyni przez paradne wej­
ście wjeżdżały nawet ciężarówki.

Na 400-lede Uniwersytetu 
Wileńskiego kościół odrestauro­
wano 1 urządzono Muzeum Nau­
k i dotychczas trwa tu restaura­
cja, odtwarzane są zabytkowe 
freski, w swoim czasie zamalo­
wane.

Wczoraj wileński kościół św. 
Jana został zwrócony wiernym. 
Odtąd będą się tu  odbywały na­
bożeństwa. Podobnie jak w da­
wnych czasach kościołowi przy­
wrócono status świątyni akade­
mickiej, a zatem przebiegać bę­
dą tu dysputy naukowe, obrony 
prac, wielkie uroczystości uni­
wersyteckie, koncerty muzyki 
kościelnej. Rektorem kościoła zo- * 
stal prowincjał jezuitów litews­
kich ojciec Jonas Boruta.

Inf. wŁ

Replika Pouczyć się historii...
9 października br. w sali sa­

morządu rejonu wileńskiego mia­
ła się odbyć konferencja nauko­
wa pod nazwą „Dzień tragedii 
Wileńszczyzny". Idąc na nią pró­
bowałem zgadnąć, o jakim to 
czarnym dniu dla Wiieńszczyzny 
ma być mowa. Przemknęło mi 
nawet przez głowę, czy aby nie 
ma się na myśli dnia, kiedy to 
niedawno rozwiązano samorzą­
dy. Tymczasem, jak się okazało, 
tą datę w kirze w myśl organi­
zatorów konferencji jest wkro­
czenie wojsk Żeligowskiego w 
roku 1920 do Wilna.

Zdziwił mię nie tyle sam te­
mat, ile wypełniona po brzegi 
sala, której sporą część stanowi­
li kierownicy gospodarstw, 
gmin 1 in., a nie specjaliści od

historii. Zresztą, sami organiza­
torzy byli zaskoczeni mile tak 
liczną frekwencją, jak na pow­
szedni dzień roboczy. Potem się 
dowiedziałem, co prawda, że „za­
praszanie" odbywało się w spe­
cyficzny sposób: po rejonie ro­
zesłano telefonogramy, w których 
znalazło się niby niewinne zda­
nie: „Proszony jest kierownik". 
Podpisał je sam pełnomocnik 
rządu w rejonie wileńskim A. 
Merkys.

Skojarzyło mi się to z nieda­
leką przeszłością, kiedy w po­
dobny sposób władze komunis­
tyczne zganiały wcale nieżądny 
„chleba i wina" lud na wszelkie 
tego typu imprezy. Czyżby obe­
cne władze rejonu wileńskiego 
chcą korzystać z tych niecnych 
metod?

Konferencja wyraźnie się wy­
dłużyła. Lekcji historii udzielili 
zebranym kolejno naukowcy R. 
Batura, A. Tyla i R. Zepkaite, a 
W. Raudeliunas popisał się an­
typolską tyradą o dniu dzisiej­
szym. Sfinalizować dyskusję 
miał sam A. Merkys. Niestety, 
zabrakło mu na to czasu. Prze­
prosił i zapewnił, że zabierze 
głos innym razem.

Wracałem do domu zły na sie­
bie, że w zupełnie głupi sposób 
straciłem dwie bite godziny. Co 
zatem mówić o takim przewod­
niczącym gospodarstwa, który 
mając na głowie rolniczy jesien­
ny kierat, na zew telefonogramu 
winien był przybyć, by... pou­
czyć się historii.

Henryk MAZUL

Len i buraki cukrowe-kosztują drożej
Chcąc ochronić wewnętrzny 

rynek, zwiększyć zainteresowa­
nie rolników uprawą oraz sprze­
dażą lnu i buraków cukrowych, 
rząd republiki postanowił od 5 
października br. zwiększyć ceny 
skupu na te surowce przemysło­
we.

Cena skupu buraków, (wycho­
dząc z założenia, że bazowa za­
wartość cukru w nich stanowi
15,4 proc.) wynosi 350 rubli za 
tonę, niestandardowe natomiast

skupuje się według umownych 
cen. Łodygi lnu w zależności od 
ich gatunku ceni się od 1716 
rb. do 9040 rubli za tonę, na­
tomiast słomkę lnianą najniższe­
go gatunku' szacuje się na 4563 
rb. za tonę, najwyższego .— 
18240 rb. Łodygi lnu i słomka 
nie odpowiadająca wymogom 
standardu będą skupywane we­
dług umownych cen.

Rząd podjął również decyzję 
(bez jego zezwolenia) zabronić

wywożenia wyżej wspomnianych 
surowców poza granice republi­
ki. Zlecił też ministerstwom e- 
konomiki, rolnictwa i finansów, 
by ustaliły nowe ceny hurtowe 
i detaliczne na cukier wyprodu­
kowany z urodzaju buraków 
1991 roku oraz artykuły spoży­
wcze, do których wytwarzania 
stosuje się cukier.

InŁ w|.
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Msza święta — specjalnie w 
tym celu przyjechał z Kijowa 
ksiądz. W mieście powstaje pa­
rafia rzymsko-katolicka.

Piszę to dlatego/ że dla mnie i 
mojej rodziny jest to wielkie 
szczęście. Dotychczas najbliższy 
czynny kościół był w Kijowie.

Natomiast do Sum mamy 57 ki­
lometrów. Ten kościółek został 
zamknięty jeszcze w latach 30, a 
teraz ożywa.
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Ŝ EŁ.** i i
| S  Mrtnerkę?

k h  ofer-
Sg a ą te re so .

o nl-Ł OSSZef

L > n  . v**el oraz 
h O J^ ^ ły ch , boK  ̂ v u mvch,

D0k6|

I p p
' * > r9 Jb  ODłn. z Litwy 

lobl ig
h S
I ^ r- vaidyba.

„Kurier Wileński". Kwitek o- 
trzymany na poczcie prosimy ko­
niecznie przesłać do redakcji z 
dopiskiem „Kącik".

A oto ogłoszenia, jakie otrzy­
maliśmy w dągu września.

111. Polak, obywatel USA, 
czterdziestolatek, samotny, za­
mieszkały ostatnio w Polsce, po­
zna pannę, Polkę lat 24—31 z 
wykształceniem średnim lub wyż­
szym, zamieszkałą w [Wilnie lab 
okolicy.

112. Polka, stanu wolnego. 44 
lat, blondynka spod znaku Byka, 
wzrostu 158, waga 64 kg, wyk­
ształcenie średnie ^chętnie pozna 
pana do lat 50. „Mam usposobie­
nie wesołe. Jestem towarzyska, 
cenię ludzi z (poczuciem humoru. 
Mieszkam sama we własnościo­
wym mieszkaniu w Wilnie w 
nowym bloku. Materialnie Jes­
tem niezależna, mam dorosłego 
syna, mieszkającego z żoną od­
dzielnie. Dlatego chętnie poznam 
pana o charakterze (pogodnym, 
wesołego, który podobnie jak fa 
ma dość jsamotnośd. Czekam na 
propozycje 1 listy, na Które chę­
tnie i szybko odpowiem*4.

113. 42-letnl Norweg polskie­
go pochodzenia. Inżynier* 175 
cm wzrostu, dość szczupły (80 
kg), pragnie poznać atrakcyj­
ną dziewczynę do lat 35, 
zdecydowaną na małżeństwo z 
cudzoziemcem. Może (prowadzić 
korespondencję w Językach: Dol­
skim, rosyjskim, angielskim. 
Czeka na listy ze zdjęciem.

114. Kawaler z Gdańska, lat 45, 
wykształcenie wyższe, właści­
ciel Jednopokojowego mieszka­
nia, pracownik administracji po­
zna młodszą od siebie Inteligent­
ną panią, wrażliwą na piękno, 
pragnącą założyć rodzinę 1 za­
mieszkać w Polsce.

115. Psycholog z Norwegii, lat 
39. wzrost 187, waga 79 kg, ka­
waler, bez zobowiązań, którego 
hobby — muzyka, film, podróże, 
słowem wszystko to. co nada|e 
Łyda znaczenie 1 Urok, znający 
Języki: angielski, francuski, nie­
miecki, pragnie poślubić Inteli­
gentną szczupłą do lat 30 pan­
nę lab panią, najchętniej z wyż­
szym wykształceniem która ma 
poczucie humoru, lecz ły d ę  
traktuje serio. Spotkanie może 
szybko nadtąpić — na Litwie 
lub w NorweglL (Czeka na lis­
ty  ze zdjęciem.

Drogie Panie, szanowni Pano­
wie! Czekamy jak zawsze na 
wasze listy i oferty. Życzymy 
miłego, pogodnego nastroju, jak 
tegoroczna wspaniała jesień. 
Przypominamy, że na Litwie już 
są ważne tylko pocztowe znacz­
ki litewskie, a pisząc kod, czyli 
jak u  nas się mówi „indeks", 
nie należy już pisać pierwszych 
dwóch liczb. Na przykład, kod 
pocztowy redakcji był 232024, 
więc obecnie należy go pisać 
2024. Adresy również musimy 
powoli przyzwyczajać się pisać 
na sposób europejski, zaczyna­
jąc od nazwiska, jak to zaleca 
obecnie poczta. Oto wzór prawi­
dłowo napisanego adresu:

Jan Kowalski 
Zeruczio g-ve 25 bt UL 
2043 V41nius 
(Lietuva—Litwa.
Z kolei adresując listy do 

Polski piszemy:
Jan Kowalski 
ul. Grunwaldzka 5 m 3 
31—852 Kraków 
Polska—Lenki j a 
Jeśli chodzi o wartość znacz­

ków pocztowych ,to na listy 
kierowane na tereny byłego 
Związku Radzieckiego lub na 
Litwę nakleja się znaczki za 30 
kop. Jeśli wysyłamy list do Pol­
ski lub innych państw byłego 
„obozu socjalistycznego", to na­
klejamy znaczki wartości 50 
kop., pocztą lotniczą ■— 80 kop. 
Listy natomiast wysyłane jako 
polecone z międzynarodowym 
stemplem „R" kosztują 1,80 rb., 
płaci się za nie zresztą w za­
leżności od wagi.

Życzymy przyjemnej korespon­
dencji, czekamy na listy.

„KĄCIK"

Przyjęto ambaisadora Iranu
WILNO (ELTA). Przewodniczą­

cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej W. Landsbergis 10 
października przyjął nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego ambasado­
ra Irańskiej Republiki Islamskiej 
w Moskwie Nematola Izadi oraz 
towarzyszące mu osoby.

Dyplomata irański pogratulo­
wał przewodniczącemu Rady

Najwyższej z okazji odzyskania 
niepodległośd Republiki Litew­
skiej. Kraj nasz był jednym' z 
pierwszych państw, które uzna­
ły Republikę Litewską, powie­
dział.

W  rozmowie omówiono możli­
wości nawiązania wzajemnie ko­
rzystnej współpracy.

USA przystępują do nowego 
programu imigracji

Litwa jest jednym z 34 kra­
jów, których mieszkańcom przy­
sługuje prawo udziału w nowym 
programie wydawania wiz USA. 
Program ten przewiduje dodat­
kowe wydanie po 40 tysięcy wiz 
imigracyjnych w 1992, 1993 i 
1994 latach budżetowych USA 
(tj. od 1 października do 30 
września). Rejestracja podań na 
otrzymanie 40 tysięcy wiz z bu­
dżetu USA na 1992 r. rozpocz­
nie się 14 października 1991 r. 
o godz. 24 min 01 i zakończy 
się 20 października 1991 r. o 
godz. 23 min. 59.

Podania kierować pod nastę­
pującym adresem:

AA-1 Program 
P. O. Bor 60000 
Arlington, VA 22218-0001 
U.S.A.
W  górnym lewym rogu koper, 

ty kandydaci powinni wskazać 
swój kraj (w języku angielskim). 
Np. Lithuania.

Podania będą rejestrowane w 
trybie .ich otrzymania.

Podania można nadsyłać pod 
powyższym adresem pocztą zwy­
kłą lub lotniczą zarówno z USA, 
jak i zza granicy.

Podania i depesze, doręczone 
osobiście, zarówno jak i te, za 
których doręczenie należy pła­
cić. nie będą przyjmowane. Nie 
będą też przyjmowane podania 
otrzymane przed lub po upływie 
wskazanego okresu bądź wys­
łane pod niewłaściwym adresem.

Podanie należy wydrukować 
na maszynie lub wyraźnie napi­
sać od ręki ze wskazaniem na­
stępującej informacji:

1) Nazwisko, imię, drugie imię 
kandydata

2) Miejsce i data urodzenia 
kandydata

3) Nazwiska, daty i miejsca 
urodzenia rpałżonka (małżonki) 
kandydata oraz dzieci

4) Adres kandydata
5) Konsulat USA, do którego 

wysyła się podanie w sprawie 
otrzymania wizy. Np.:

U.S. Embausy
V. Mykolaićio-Putino 4
Vilnius 2009
Lithuania
Dodatkowa informacja:
1) Kandydaci mają' podać, po­

wyższą informację na karcie zwy­
kłego papieru.

2) Do każdej koperty można 
włożyć tylko jedno podanie.

3) Koperta ma mieć długość 
około 13—27 cm i szerokość 9— 
17 cm. Takiej wielkości koperty 
najłatwiej jest posegregować au­
tomatycznie.

4) Żadnych innych wymagań 
poza powyższymi nie ma.

Uwagal Jest to loteria, ponie­
waż podania wybierane będą w 
drodze losowania Nie ma żad­
nej gwarancji, że chociażby je­
den mieszkaniec Litwy znajdzie 
się w liczbie szczęśliwych, acz­
kolwiek obiecują to reklamowe 
ogłoszenia w niektórych gaze­
tach Litwy. Przypominamy równ- 
nleż, że udział w loterii jest bez­
płatny i nie ma żadnej potrzeby 
płacić jakiejkolwiek prywatnej 
firmie chcąc uczestniczyć w lote­
rii. Należy jedynie wysłać wska­
zaną powyżej informację.

E. Honecker chce zamieszkać w Chile
Były przywódca dawnej NRD 

Erich Honecker wyraził chęć za­
mieszkania w Chile. Zakomuni­
kował to dziennikarzom sekre­
tarz generalny rządu Chile En- 
riąue Corea.

Ale, jak powiedział on, obe­
cnie jest to niemożliwe, gdyż 
„początkowo Honecker powinien

uregulować z rządem Niemiec 
niektóre kwestie wymagające 
rozwiązania**.

W Chile mieszka 40-letnia 
córka Honeckera Sonia, która 
przyjechała tu przed dwoma la­
ty z mężem Chllijeżykiem i
dziećmi.



Nowiny wileński#
POMNIKI ZMIENIAJĄ 

ADRESY

Samorząd m. Wilna podjął 
uchwałę o przeniesieniu pomni­
ków znajdujących się na terenie 
zakładów wileńskich. A więc, 
wywiezione zostanie z terenu 
państwowego przedsiębiorstwa 
„Wiktorija" popiersie P. Eidu- 
kewicziusa, z Fabryki Przyrzą­
dów Radiowo-Pomiarowych —

. pomnik W. Lenina.
Zmieni też swoje dotychczaso- 

we miejsce pomnik J. Przewal- 
skiego, znajdujący się przy ul. 
A. Wiwulskiego, a Lazdynai po­
zbędzie się kamienia, który zo­
stał ustawiony z okazji przyzna­
nia dzielnicy Nagrody Leninow­
skiej.

n o w e  m u zeu m

Przy ulicy Pili es 40, gdzie 
obecnie na parterze mieści się 
fryzjemia oraz pracownia galan­
terii skórzanej, w przyszłości roz­
lokuje się muzeum znanego ję­
zykoznawcy, działacza kultury 
Jurgisa Szlapelisa. Kilka słów o 
nł*n Po ukończeniu Uniwersyte­
tu Moskiewskiego założył w 
Wilnie księgarnię. Ale najbar­
dziej zasłynął jako językoznaw­
ca, gdyż w ciągu wielu lat zbie­
rał materiał do słownika języka

Rozmaitości
<0 Gdyby wszystkie samocho­

dy, rozbite w wypadkach drogo­
wych w Berlinie w ciągu pierw­
szego półrocza br. ustawić w 
jeden szereg, jego długość wy­
nosiłaby 584 km. Codziennie na 
berlińskich ulicach zdarza się 
od 290 do 350 kraks, a w cią­
gu 6 miesięcy do 80 tys. Ten - 
smutny rekord odnotowano w 
Księdze Rekordów Guinnessa.

Zdaniem policji, trudno liczyć 
ma spokojne życie. W  Berlinie 
zarejestrowano około 1.4 min. sa­
mochodów. Właścicielem auta 
jest niemal co drugi mieszkaniec 
miasta. Przyczyną tej mnogości 
katastrof jest nie tylko liczba" 
.aut. Większość prywaciarzy zna­
cznie przekracza ustaloną szyb­
kość, nie stosuje się do prze­
pisów mchu drogowęgo.

#  Około 20 tys. mieszkań­
ców brazylijskiego terytorium 
Niamunda stało się prawdziwymi 
zakładnikami krokodyli Asu - 
największych i najbardziej krwio­
żerczych spośród zamieszkują­
cych dorzecze Amazonki. Dłu­
gość ich sięga 5 m, a waga 400 
kg. Według obliczeń specjalis­
tów jest tu  około 2 min kroko­
dyli. Niszczą one sieci rybackie i 
ryby, atakują drób i mniejsze 
sztuki bydła, zagrażaja nawet 
ludziom.

Polowanie na te płazy w 
Brazylii jest surowo zakazane, 
obecnie jednak władze rządowe 
na żądanie lokalnych chcą pójść 
na pewne ustępstwo wobec 
mieszkańców Niamundy.

0  Fałszowanie banknotów na-

litewskiego. Ma na swym kon­
cie takie prace jak: słownik ro- 
syjsko-litewski, słownik języka 
litewskiego przetłumaczony na 
rosyjski, polski, niemiecki i in.

LOTY TURYSTYCZNE

Nowy rodzaj usług wprowa­
dziły „Lietuwos Avialinijos". 
Wszyscy chętni w wolne od pra­
cy dni mogą udać się na po­
wietrzną wycieczkę, czyli doko­
nać lotu samolotem AN-2, który 
startuje z Lotniska Wileńskiego 
oraz na śmigłowcu K-26 startują­
cego z placyku w pobliżu Pała­
cu Wystaw (al. Laiswes 5). Po­
czątek lotów o godzinie 10. Po­
wietrzne wycieczki są szczegól­
nie popularne wśród młodzieży. 
Obejrzeć gród Giedymina z lo­
tu ptaka, czyż to nie frajda!

HISTORIA Z OPAKOWAŃ

Ekspozycja ta jest nietypowa i 
została urządzona z  rzeczy, któ­
re nas otaczają na co dzień — 
najprzeróżniejsze opakowania, 
reklamowe prospekty, przepisy 
kulinarne itp. A nosi nazwę „Re­
klama na Litwie .w latach 1918 
— 1940*' 1 znajduje się w Mu­
zeum Państwa (ul. Studentu 39).

Inf. wł.

MIESZANIU
FIRNOWA

+  Na mocy decyzji Rady 
Miejskiej Wilna powstała 
komisja do spraw jakości ży­
wności i racjonalnego żywie­
nia ludności. Przewodniczą­
cym jej został dyrektor Insty­
tutu Higieny R. Brusokas.

+  Budżet Wilna został za­
twierdzony dopiero 25 wrześ­
nia br. W  rubryce dochodów 
i wydatków — 554437 tys. 
rb. Ze środków przeznaczo­
nych na utrzymanie aparatu 
samorządu miasta najwięcej 
środków pochłania wydział 
ogólny — 2606,8 tys. rb., da­
lej — wydział urbanistyki i 
architektury — 349,4 tys. rb., 
handlu*— 195,8 tys. rb. Naj­
mniej wymagający jest Urząd 
Stanu Cywilnego w Nowej 
Wilejce — 44,8 tys. rb.

+  Najlepiej mają się Ame­
rykanie (USA). Tuż za nimi 
uplasowali się mieszkańcy 
Australii. Dalej — Kanady, 
Finlandii, Szwecji, Austrii, 
Japonii, Niemiec, Francji, 
Szwajcarii, Włoch, Holandii, 
Danii, Belgii, Anglii, Hiszpa­
nii (W/g czasopisma „Mo­
ny'').

ii I

W stadninie w mieście Mimoń (Czechy Północne) od wielu lat 
hoduje się konie pełnej krwi angielskiej. Obecnie jest tu 120 

, tych mądrych, pięknych, bystrych rumaków. Wielokrotnie pre­
zentowały one swe możliwości na wyścigach w Czecho-Sło wacJ L 

NA ZDJĘCIU: duet.
F ot CzTK

dal trwa — do takiego wniosku 
doszła bratysławska gazeta ,,Rol- 
nicke Noviny". W ciągu pierw­
szych 6 miesięcy br. na teryto­
rium Czech i Słowacji zarejes­
trowano 537 przypadków ukaza­
nia się fałszywych banknotów. 
Z reguły były to 100, 50 i 20- 
dolarowe banknoty USA, a tak­
że niemieckie marki. Spotyka się 
też fałszywe własne pieniądze pa­
pierowe' o nominale 100. 500 i 
1000 koron, a nawet monety — 
5 i 2 korony.

#  Biuro statystyczne opubliko­
wało wyniki badań przyrostu 
naturalnego w Kanadzie w os­
tatnich dwóch dziesięcioleciach. 
Ustaliło ono, iż kobiety coraz 
później decydują się na dzieci. 
Od 1971 r. trzykrótnić wzrosła 
liczba kobiet rodzących pierwsze

dziecko po ukończeniu 30 lat. 
O ile 20 lat temu 70 proc. pier­
worodnych rodziły kobiety w 
wieku do 25 lat, tó w 1988 r* 
część ta stanowiła zaledwie 41 
proc. Jednocześnie niemal pod­
wójnie — od 3 do 5,9 proc. — 
wzrosła liczba kobiet, które po 
raz pierwszy zostały matkami w 
wieku od 34 do 39 la t 

i#  W jakim wieku palacze 
Sri Lanka wypalają pierwszego 
papierosa, a alkoholicy wypijają 
pierwszy kieliszek? Okazuje się, 
że niekiedy nawet w wieku 6 
—7 la t Liczni z nich nie mogąc 
powstrzymać się, czasem za­
czynają używać narkotyków.

Według doniesień prasy 
przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ

tóarle
— Stasiu, ile masz lat?
— W  domu pięć, a w trolej­

busie — cztery 1 pół.

W nocy do drzwi pokoju ho­
telowego ktoś głośno puka. O- 
budzony gość pyta zdumiony:

— Kto tam?
— Proszę pana, hotel się palii 

Omyłka, nie jestem straża­
kiem.

Kiedy się pobierzemy, mój 
drogi, będziemy mieli troje dzie­
ci. |  •

‘ Skąd wiesz, że właśnie ty>

— Są właśnie na wakacjach 
u babci.

m * \
Sędzia: Zawód oskarżonego?
Podsądny: Solista.
Sędzia: A gdzie pan śpiewa?
Podsądny: Ja  nie śpiewam, ja 

solę ogórki w fabryce.

Bardzo wysoki klient mierzy 
w sklepie z obuwiem wszystko 
co można, ale nie znajduje dla 
siebie odpowiedniego buta. W 
końcu pyta:

—. Ą więc większego numeru 
już nie ma?

— Nie, proszę pana — odpo­
wiada ekspedient -^'powyżej 45 
numeru mogę zaproponować już 
tylko walizki...

— Czemu nie chcesz Wyjść za 
mąż za Johna Jest taki układ­
ny, pachnie-wodą kwiatową.

— Wolę Boba. On pachnie 
benzyną.

— Jednak, kiedy pani wycho­
dziła za niego za mąż, miał w 
sobie coś pociągającego — 1 pyta 
sędzia powódkę.

IsfwT' Oczywiście, ale wszystko 
co do kopiejki zostało wydane.

— Ktoś woła o pomoc, bieg­
nijmy. Zobaczymy, co tam -się 
dzieje...

— Po co, jutro dowiemy się 
z gazet.

Edyta WIRBUL
Postawy

Od redakcji: Pani Edyta zwró­
ciła nam uwagę, że rubryka 
„Śmiechu warte*1 jest „wymys­
łem" wileńskim. Zaglądnęliśmy 
do „Słownika języka polskiego" 
(Warszawa, PWN, 1981) i prze­
czytaliśmy, że zwrot ten oznacza: 
„Coś jest mało ważne, mało wa­
rte, niepoważne". A więc używa 
się go normalnie nie tylko w 
Wilnie, ale też na Mazurach, Ku­
jawach itp. - * *

+  Proszę się nie przestra­
szyć. Kto nie chce — niech 
nie kupuje. Pralka firmy Sie 
mens w komisie koeztuie 
12.900 rb., telewizor Tau 
ras 51 TC" — 3.490 rb."apal
rat telefoniczny „Cobra" _
5.690 rb., młynek do kawy 
firmy Siemens — 500 rb 
komplet mebli sypialnianych 
„Brygita-6" — 6.500 rb., ko­
rale bursztynowe — ód 79 
do 780 rb., serwis do herba­
ty — 1.980 rb.

+  Coraz częściej mówi się 
na Litwie o wprowadzeniu 
prezydentury. Jest już nawet 
miejsce dla przyszłego prezy­
denta — były Pałac Biskupi 
potem — Rzeczypospolitej, a 
obecnie Dom Pracowników SaB» ^ " 'iecfeM fi

Mbytkowy gmach c??o^IeW A
widział w swych murach S ? ® * 0
wielu królów polskich i eu- n .  * A
ropejskich, carów, wybitnych 
dowódców i polityków

Na miejscu tym już w wie­
ku XIV biskup wileński An­
drzej JWasiłło wzniósł pałac,

*f3SS2r' &fH  I
bu<w» %2'iNy

3 3 1 1 1
» o ^ ; r  
w°wi y s n
"O raty

s ^ s s l

FIRMA TURYSTYCZNA 

(„Orzeł*) I
zaprasza nauczycieli i Uczniaw 
w szystkich miłośników Wilna na M  

„S T A R E  M IA STO "
„C M E N T A R Z  ROSSA"
„K O ŚC IO Ł Y  W ILEŃSK IE I I L  

inne trasy . 1 CEW%|
Pod opieką doświadczonego Drzewni

upadku i odrodzenia.
F irm a zapewni atmosfer; iyczllwośd. 

ności oraz wysoki profesjonalizm.
Przyjm ujem y zamówienia na wycieczki* 

cznie 77-31-25 od 9 do 11 (z wyjątkiem, 
ku i w torku).

Ekrany
LIETUWĄ — „Siejący grozę” 

(USA, (ila dorosłych) — o 12, 
14, 16, 18, 2 0 .

HELIOS — I sala — „Nie co­
fać się, nie poddawać się" (USA) 
—  o  10 .40 , 12 .40 , 14.40, 16.40, 
18 .50 , 2 0 ;40 . H  sala — „Szczę­
ki" (2  ode., USA) — o 11, 13.30, 
16, 18 .30 , 2 1 .

PERGALE — „Młode lata kró­
lowej" (Austria) — o 11, 13, 
tó ,  1 7 ,1 9 ,  2 1 .

WILN1US — „ B o o m "  (pran­
ej*) _  o  n . 3 0 ,  16, 20.30.
„B oom -11" (Francja) — o 13.45, 
1 8 .1 5 /

WIN GIS — „Pociąg uciekinie­
rów'* (USA) — o 10.30 , 13, 15.30, 
18, 2 0 .3 0 .

LAZDYNAI -  „Nie cofać się, 
nie poddawać się" (USA) — o 
12, 14, 16, 18, 20 .

TAKA — I sala — „Nakaz

Kalendarium
o  sobota (12.X) jest 285 

dniem 1991 r. Do końca roku 80 
dnir

©  Znak Zodiaku — Waga 
©  Imieniny: Grymisławy, Eus­

tachego, Maksymiliana
0  Wschód Słońca —- 6.41, 

zachód — 17.30. Długość dnia 
- - 10 godz. 49 min.

Niedziela (13.X)
0  Imieniny: Edwarda, >Geral- 

da, Teofila 
0  Wschód słońca =9 6.43,

zachód 17.27. Długość , dnia — 
10 godz. 44 min.

(Poniedziałek (liX )
0  Imieniny: Bernarda, Gau­

dentego, Kaliksa
©  Wschód Słońca — 6.45, za­

chód — 17.25. Długość dnia 
10 godz. 40 min.

zabójstwa" (.WjtfJ 
(USA) -  o U,Ki 
(USA) -  o 17,U d  
noldoN (kreskwUl 
U, 13.

WIDEOSALON- 
ser" („Brada M||
U  o 13.30, 15.45J 
dele-I" (USA)-iL^_ 
narkotyków" (Iftl-HR
17.50, 20.

PLANETA - 1 I M
sen*1 (Francja—
13.30, 16, IW.I ł 1! 
„Nowe pnygoft 
la -  (USA)
„Koniec
cho-Stowacji]
wlinli-2"

_  o 16. ■***?
17.50, 20.   .

DRAUGTSIE-j

<r P A> , f a
12-30. § § $ ■  
(USAI -  »

auszua -
(2 o*..
18.40, 21.10- J f i  
Pafcislffl)Sl“ t 

UWYNE V *  
„Zjeanoo** A  
,3ro4“ -

śwm* 7  ■ 
l0"  (USA.1

dzier^U  W Ą

raiW» m

dni 9 
nocy
pnL

p>iH a

ife
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yl0 )
ja m '

W S k  1 3 .1 0 -
ii -

Ł t^ T o o  -  Ronno-
5 * f  16.00 -  P to K f
P S S l N»*«qi do­

l i  iTJO -  Okno L Wladorooscł. 
Ale-

iSania ro_ Dobry wieczór.

$*»*• ffi3° H r’iJa!-Pn>8ram r ^ j  juo — Stano-

«k -  JnP*®..*®- 
■ B J5  —  W ie. 

tiraom*. 030 — 
p|d«ó».

MOSKWA I

L„ Gimnastyka rytmiczna. 
I j g  8.45 i  Ciągnienie 

9.00 -  Wczesnym 
f  10.00 -  W służbie o|- 

11.00 -  Gwiazda po­
p ij -  Klub podróżni- 

[lUD -  Godzina dla wsi.
Non pokornie wybie­

g i-S N . 1&!5 U  Kto 
| i  16.4) — Koncert estra- 
]IM0 — Panorama mlę- 

pfan. 17.45 — Baśnie i 
ąUnre różnych kraiów. 
I-M  Disney pizedsta- 
16-TV  fik  dok. 19.30 
ktt. „Lepiej udec“. 21.00 
im  infonn. 21.40 — Te- 
n  irieaói sportowy. 

7- EN. 24.00 -  TV film

MOSKWA U

- fantastyka poranna.
•foiówka. B30 — W a. 
Ihletowe. 9.00 —  (fPiw. 
mil*8 Rybnikowa".

i  rodziców. 
^  1 wieczne. 1L20

im  tl^ r Ro,il nie_15* -  film fab. ,,Tris-
Mtoio^ro iwij.

«itjitycBie1.
. ™rm o wiejskim 

“ Offlpn. 16.00
J t? ; £ Hazumowska 

®«*ielewn«". 
' . '• 4 * . 18:40 _  En- 

■JJrtHa. 1930__

Ml  mohłanie".

Ł 1**-™ °!raf. 21J20 
,“ “Kna. 21.40 _  

Portugalia

^ e k i.  23.20.v_ 
f s j  tfnmastyce

i iZ  Koncert-
świata W b ie .

■*®esnka

'WlłlO

. i '* ' -  w i‘?“ 8li*d 
>9.00 -  Studio 

■*» 0Br*"t „Bume-
U n £ F ? - 20.00 

|S . g j i  20’°5 — Do-

K . S .  , u l  
e ® -  M i  _
T -  S ;  ? -o o -

^ M C K
R f f i i l f l  „Pięć

H E |  u.10 -
"** Pilna dok.

12.00 — TSN. 12.10 — Przegląd 
piłkarski. 12.40 — Baśnie i le­
gendy ludowe narodów różnych 
krajów (Uzbekistan i Egipt), 12.45
— Szkoła menagerów. 15.00 — 
TSN. 15.15 — 'Film fab. „Anna 
Pawłowa". Ode. 1 — „Ulifca Ro­
sji". 16.10 — Kreskówki. 16.40
— Koncert. 17.25 — Godzina dla 
dzieci z lekcją francuskiego. 
18.25 — Notes. 18.30 — TSN. Ze 
świata. 18.45 — Rynek. Czas wy­
boru. 19.30 — Ziemia — naszym 
wspólnym domem. 19.35 — Tele­
wizja Polska. Film fab. „Pięć mi: 
nut przed gwizdkiem". 21,00 — 
Program infonn. 21.40 — Telewi­
zja Polska. Film fab. „Dekalog-1“. 
22.35 — Telewizja ’ autorska. 
Podczas przerwy — TSN. 0.35 — . 
Program muzyczny. 1.35 — Tele­
wizja Polska. Film fab. „Pięć mi­
nut przed gwizdkiem**;

MOSKWA n
7.00 — Poranek człowieka in­

teresu. 8.00 — Wieści. 8,20 :— 
Gimnastyka poranna. 8.35 — Ję­
zyk włoski. 9.05 — Język rosyj­
ski. 9.35 —̂ W świecie pieniędzy 
Adama Smitha. 10.15 r—~ Pogada­
nki o kulturze rosyjskiej. 10.50
— Kreskówka. 11.00 — A. So- 
kurow „Rosyjska elegia11. 11.30
— TV informacyjny program ko­
mercyjny. 12.00 — Audycja mu­
zyczna. 13.00 — Reklama, infor­
macja, ogłoszenia. 13.05 — Film 
fab. „Karuzela". 14.30 — Rosyj­
skie pieśni ludowe. 15.00 — Film 
dok. 17.00 — Program: Kirgizji.
18.00 — Film n.-p. „Oblicza zie­
mi*' (Japonia). Ode. 4 — „Wo­
dospad Niagara". 18.45'— Film 
rys. 18.55 — Reklama, informa­
cja, ogłószenia. 19.00 — Rzeczo­
wy wywiad. 19.15 —~ Program 
artystyczno-publicystyczny. 19.55
— Reklama. 20.00 — Wieści.
20.20 — Dobranocka. 20.35 — 
Kwestia chłopska. 20:55 — Wy­
ścigi samochodowe. 21.40 “  O- 
sobista opinia. 21.55 — Piąte ko­
ło. 22.55 — Reklama. 23.00' -L- 
Wieści. 23.20 —r  Piąte koło (cd.). 
0.20 — Mistrzostwa USA w ko­
szykówce zawodowców.
WTOREK, 15 PAŹDZIERNIKA

WILNO

7.15 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Studio 
sportowe. 8.50 — 01... 02... 03...
9.20 — U Danutę. 10.15 — Ok­
no: wiadomości ze świata. 10.30,
16.30 ~  Lekcja angielskiego
17.00 — Program CNN. 18.00 — : 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Ratujmy dzieci.
19.45 — Katolickie słowo. 20.00
— Dobranocka,. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 j— Panorama. 21.00 — 
Prywatyzacja. 21.30 Komen­
tarz rządowy. 21.45 — ■ Koncert.
22.20 — Państwo i obywatel. 
22.55 — Kurier gospodarczy. 
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 — Postscriptum. 23.40 — 
Lekcja angielskiego.

MOSKWA I
6.30 — Poranek. 9.05 — Go­

dzina dla dzieci z lekcją francu­
skiego. 10.05 — Telewizja Pol­
ska. Film fab. „Zakręt". 11.25 — 
Film dok. 12.00 — TSN. 12.10 — 
Wiadomości giełdowe. 12.25 — 
Przedstawienie cyrkowe. 14.15 — 
Telemikst. 15.00 — TSN. 15.15 — 
Film fab. „Anna Pawłowa". Ode.
2. — „Nie umierający łabędź"
16.10 — Kreskówka. 16.25 — Tele- 
radlo konkurs „Głosy Rosji". 16.40
— Razem z mistrzami. 16.55 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.55

.— Przegląd ekologiczny. 18.10 — 
W świecie pasji. 18.25 — Notes. 
18.30 — TSN. Ze świata. 18.45 — 
Dialogi polityczne. 19.30 — Chwi­
le poezji. 19.35 — Telewizja Pol­
ska, Film fab. „Zakręt". 21.00 — 
Program infonn. 21.40 — Telewi­
zja Polska. „Film fab. „Dekalog- 
U". 22.40 — Wiadomości giełdo­
we. 22.55 — Film dok. „Kronika 
rodzinna starych znajomych". 
0.45 — Rozmowy z biskupem W. 
Rodzianką. 1.10 — Telewizja Pol­
ska, Film fab. „Zakręt'1. 2.30 — I 
Film dok,

MOSKWA n
8.00 — Wieści. 8.20 — Gimna­

styka poranna. 8.-35, 9.05 — Ję­
zyk francuski. 9,35 —- Klucz do 
światowego rynku. 10.05 — Pro­
gram muzyczny. 10.50 — Kreskó­
wka. 11.00 — Program artystycz-

no - publicystyczny. 13.00 — Re­
klama, informacja, ogłoszenia. 
13.05 Film fab. „Miał ojciec
trzech synów". Ode. 1. 14.10 _
Film dok. 14.40 — Lermontow - 
skie. miejsca na Kaukazie. 15,20
— Gimnastyka rytmiczna. 17.00
— Teleeko. 17.30 — Film dok. 
18.10 — TV abonament muzy­
czny. 19.00 — W parlamencie 
Rosji. 19.15 — Daleki Wschód. •
20.00 — Wieści. 20.20 — Dobra­
noc, dzieci. 20.35 — Przez włas­
ne okulary. Sankt - Petersburg, 
20,50 — Film dok. 21.20 — Czar 
rosyjskiego romansu. 21.55 -r$. 
Bez retuszu. 22.55 — Reklama.
23.00 — Wieści. 23.20 — Wystę­
py gościnne teatru. Na spektaklu 
E. Nekrosziusa „Nos" w Teatrze 
Młodzieżowym Litwy.

ŚRODA, 16 PAŹDZIERNIKA

WCLNO
7.15 — Lekcja angielskiego.

7.45 t— .Dzień dobry. 8.10 — 
Ojczyma. W  rodzinie starych wi­
lnian — lekarzy Czobotów. 9.10
— Język litewski. 9.40 — Kurier 
gospodarczy. 10.00 r -  Okno: 
Wiadomości ze świata. 10.30,
16.30 — Lekcja angielskiego.
17.00 — Program CNN. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19,00 —, Studio 
polskią, 19.10 — Na fali odro­
dzenia. 19,55 — Nasz elementarz.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20|30 — Panorama.
21.00 — Studio państwowe, 22.00
— Wieczór muzyczny. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40—  Lekcja an­
gielskiego.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05. Dzie­
cięcy klub muzyczny. 10.05 — 
Razem z mistrzami. 10.20 — Te- . 
lewizja Polska. Film fab, „Wśród 
wilków". 12.00 — TSN. 12.10 — 
Kronika rodzinna starych znajo­
mych. 15.00 — TSN. 15.15 — 
Film fab. „Anna Pawłowa". Ode.
3. —  „Tulipany i samotność". 
16.10 — Kreskówka. 16.25 — 
Styl. 17.10 — Giełdowy pilot.
17.20 — Godzina dla dzieci z 
lekcją angielskiego. 18.20 — No­
tes. 18.25 — TSN. Ze świata. 
18.40 — Planeta. 19.25 — Tele­
wizja Polska. Film fab. „Wśród 
wilków". 21.00 — Program in­
fonn. 21.40 Telewizja Polska. 
Film fab. „Dekalog-ffl". 22.35 — 
Zwątpienie. Kto pomoże bezrobo­
tnym? 22.50 — TSN. 23.05 — 
Fermer-91. 0.50 — Rozmowy z- 
biskupem W. Rodzianką. 1.10 — 
Telewizja Polska. Film fab. 
„Wśród wilków". 2.45 —  Film 
dok.

MOSKWA n

8.00 — Wieści. 8.20 — Gimna­
styka poranna. 8.35, 9.05 — Ję­
zyk niemiecki. 9.35 — Progra­
my autorskie A. Adoskina. 10.30
— Na ekranie służba 01. 11.00 — 
Bez retuszu. 12.00 — K-2 przed­
stawia, 12.45 — Film n.-p. 13.05
— Reklama, informacja, ogłosze­
nia. 13.10 — Film fab. ;,Miał oj­
ciec trzech synów". Ode. 2. 14.15
— Koncert. 15.05 -— Filmy dok.
17.00 — Klub podróżników. 18.00
— Zielone kwiaty. 18.40 — Kre­
skówka. 18.55 — Eliminacyjny 
mecz piłki nożnej do turnieju o- 
limpijskiego. ZSRR — Włochy. 
Podczas przerwy — Wieści. 20.50
— Dobranoc, dzieci. 21.05 i— 
Muzyka sakralna i poezja. 21.35
— Kronika 100 dni. 22.10 —■ Pro­
gram Donahue. 23.00 — Wieści.
23.20 — Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 23.50 — Wizytówka.

CZWARTEK, 17 PAŹDZIERNIKA 4

WILNO

7.15 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Prog­
ram dla dzieci. 9.15 — Aleja 
Wolności. 9.45 — Pamiętaj o so­
bie. 10.05 — Okno: wiadomości 
ze świata. 10.30, 16.30 — Lekcja 
angielskiego. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18.10

„i Przegląd krajowy. 18.50 —- \ 
Wiadomości wieczorne (ros.),
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
Pół godziny dla partii. 19.40 —; 
Rozmowa Bałtów. 19.50 — Łote­
wskie pieśni ludowe. 20.00' — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Film 
dok. 21.40 — Stanowisko pre­

miera. 22.10 — Takie jest życie,
22.50 — Labirynt. 23.20 — Wia­
domości wieczorne. 23.35 — Post­
scriptum. 23.45 — Lekcje angiel­
skiego.

MOSKWA I
6.30 — Poranek. 9.05 — Go­

dzina dla dzieci z lekcją angiel­
skiego. 10.05 — Telewizja Polska. 
Film fab. „Przerwany urlop".
11.45 — Kreskówka. 12.00 — 
TSN. 12.10 — Mama, tata i ja. 
12.40 — Komunikat MSW. 14,15
— Telemikst. 15.00 — TSN. 15.15 
—• Film fab. „Anna Pawłowa". 
Ode. 4. — „Sny o Rosji. 16,10 — 
Kreskówki. 16.35 — Koncert dzie­
cięcego zespołu z Japonii. 17.05 - 
'■^Film dok. 17.25 — Spotkanie 
z R. Gabriadze. 17.40 — Do lat 
16 i starszych. 18.25 — Notes. 
18,30 — TSN. Ze świata. 18.45 — 
W świecie pasji. 19.00 — Rozmo­
wy niedyplomatyczne, 19.20 — 
Telewizja Polska. Film fab. „Prze­
rwany urlop". 21.00 — Program 
infonn. 21.40 7-  Komunikat 
MSW. 21.50 — Telewizja Polska. 
Film fab. „Dekalog-IV". 22.45 — 
TSN. 23.00 — Zaproszenie na 
muzykę. 1,00 — Telewizja Pol­
ska. Film fab. „Przerwany urlop".

- MOSKWA n

7.30 — Telegiełda. 8.00 — Wie­
ści. 8.20 — Gimnastyka poran­
na. 8.35, 9,05 — Język hiszpań­
ski. 9.35 „Burda Moden" ofe­
ruje. 10.05 — Rozmyślania o 
Prokofjewie, 10.50 — Film dok.
11.00 — Eliminacyjny mecz piłki 
nożnej do turnieju olimpijskiego. 
ZSRR — Włochy. 12.45 — Rek­
lama, informacja, ogłoszenia.
12.50 — Film n.-p. 13.05 — Film 
fab. „Diamentowy pas". 14.10 — 
Gimnastyka rytmiczna. 14.40 — 
Film - koncert. 17.00 — Publicy­
styka filmowa republik związko­
wych. O twórczości poetów i 
prozaików lat 30—40. 17.50 — 
Koncert. 18,15 — Jeździectwo.
19.00 — Koncert. Podczas przer­
wy — Wieści. 21.00 —* Program 
artystyczno-publicystyczny. 21.40
— W parlamencie Rosji. 21.55 — 
Piąte koło. 22.55 — Reklama.
23.00 — Wieści. 23.20 — Piąte 
koło —. cd. 0.20 — Hokejowe 
mistrzostwa ZSRR. CSKA — 
„Krylja Sowietow".

PIĄTEK, 18 PAŹDZIERNIKA

WILNO

— 7.15 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8,10* 
Rozmowa Bałtów. 8.25 — Labi­
rynt. 8.55 — Kraj Kłajpedzki. 
9.55 — Okno: Wiadomości ze 
świata. 10.30, 16,30 —I Lekcja an­
gielskiego. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18.10 
-7- Przegląd krajowy. 18.50 — 
Wiadomości . wieczorne (ros.J.
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
Stolica. 19.50 — Pamiętaj o so­
bie. 20.10 -— Dobranocka. 20.25

Reklama. 20,30 —■ Panorama. 
2it00 — Katolicka trybuna. 21.10
— Wojsko litewskie. 21.40 — Z 
serii „Złota kolekcja". G. Verdi 
„Aida". 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — „Aida". 
Część n.

MOSKWA I
6.30 — Poranek. 9.05 — Do lat 

16 i starszych. 9.50 — Film fab. 
„Miłość bliźniego". 11.05 — Kre­
skówki, 11,40 — Koncert. 12.00
— TSN. 12.10 — Film dok. 12.30
— Śpiewa W. Leontjew. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Film fab. „Anna 
Pawłowa". Ode 5. 16.15 — Kre­
skówka. 16.35 — Koncert. 17.10
— Film dok. 17.30 — Koncert. 
18.10 — W świecie pasji. Ptaki 
obok nas. 18.25 — Notes. 18.30
— TSN. Ze świata. 18.45 — Czło­
wiek i prawo. 19.30 — Partner. 
20.00.— WID. Pole cudów, 21,00
— Program infonn. 21.40 — WID 
Podczas przerwy — TSN. 1.15 ■=- 
Koncert. 2,10 — Film fab. ,.Mi­
łość bliźniego".

MOSKWA n
7.00 — Poranek człowieka in­

teresu. 8.00 — Wieści. 8.20 1— 
Gimnastyka poranna. 8.35 -—, 
Kreskówka. 8.45, 9,15 — Język 
angielski. 55.45 —■ Rozmyślania o 
Prokofjewie. Część 2. 10.30 —
Ćwiczenia dla erudytów. 11.00 — 
Piąte koło. 13.00 — Reklama, in­
formacja, ogłoszenia. 13.05 — 
Film fab. „Diamentowy pas". 
Ode. 2% 14.10 — Fiim-balet „Paga­
nini". 14.35 — Film dok. 15.05 —

Koncert. 17.00 — Zdrowie. 17,30
— Jazz-kurier. 18.30 — Klucz do 
światowego rynku. 19.00 — Prob­
lemy nadwołżańskich Niemców. 
19,30 — Z czym się zetknął au­
stralijski biznesmen w Rosji. 
19.55 — Reklama. 20.00 — Wie­
ści. 20.20 — Dobranoc, dzieci..

. 20,35 .— Przez własne okulary. 
Sankt - Petersburg. 20,50 — Pro­
gram artystyczny. 21.40 — Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR. 
22,10 — Międzynarodowy turniej 
koszykarski „MacDonald". 22,55
— Reklama. 23.00 — Wieści.
23.20 — Koszykówka — cd.
23.35 — Mistrzostwa ZSRR w pi­
łce nożnej. CSKA —>■ „Dynamo" 
(Mińsk).

SOBOTA, 19 PAŹDZIERNIKA
WILNO

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.15 — Kraj 
Kłajpedzki, 11.15 — Panorama 
tygodnia (ros.), 11.30 -r- Zgoda 
(ros.). 12.30 — Program białoru­
ski. 12.50 — Sport na świecie. 
13.50 — Spektakl TV .„Sawitri — 
córka słońca". 14.45 — Poniewie- 
skie sady. 15.10 — Powroty. Dro­
gą narodu. 15.50 —; Koncert.
16.20 — Sprawa ciszy. 17.00 — 
Okno na świat. 18.00 .— Wiado­
mości. 18.10 — Przegląd krajo­
wy. 18.55 — Wiadomości wieczo­
rne (ros.). 19,05 — Studio pols­
kie. 19.15 — Słowo jest życiem.
20.05 — Program rozrywkowy,
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem. 22.15 — Film fab. „De­
kalog". Ode. 1. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Dzie­
siątka z „Lietuwos Aidas". 23.40

Film fab. „Pogarda".
MOSKWA I

6.30 — Film dok. 7.00 — Kre­
skówki, 7.30 \— Koncert. 8.00 — 
Gimnastyka rytmiczna. 8.30 — 
TSN. 8.45 — Koncert. .9.10 —r  
Twórczość narodów świata. 9.40
— Oczywiste — niewiarygodne.
10.25 —? Poranny program roz­
rywkowy, 10.55 — Ziemia —'na­
szym wspólnym domem. 11.00 — 
Film-balet 11.55 — Film dok.
12.05 — Kiosk muzyczny. 12.35
— Kreskówka. 12.45 — Film 
fab. „Niżami". Ode. 1 12. 15.00
— TSN. 15.15 — Radzieccy Nie­
mcy. Telemost Ałma A ta — Sa­
ratów — Moskwa. 16.15 — „Wi­
taj, matko Rosjo". 16.50 — Kres­
kówka. 17.00 ’— Przegląd ekolo­
giczny. 17.15 a— W 75 rocznicę 
urodzin „Wielki Gilels". 18.10
— Kreskówka. „Pszczółka Maja". 
Ode. 16 — „Nieproszeni goście".
18.35 — Film dok. 19.00 — 

KWN-91.21.00 — Program infonn.
21.40 — Szczęśliwy przypadek.
22.40 — TSN. 23.00 — Bal A. 
Malinina. 0.30 — Kreskówki dla ' 
dorosłych. 1.00 — Mój UgUcz — 
kropelka Rosji., 2.15 — Film fab. 
„Mądrometr". Ode. 1.

MOSKWA n
8.00 Wieści. 8.20 — Gimna­

styka poranna. 8.35 — W świecie 
folkloru. 9,20 — Po co potrzebny 
jest klasztor Samarze. 10.15 — 
Rewia - Kaukaz. 11.00 — Wideo- 
kanał „Plus 11". 13.00 — Peda­
gogika dla wszystkich. 14.00 —v 
Kamera bada przeszłość, 15.40 —v 
Program artystyczny. 16.10 — 
Dom w Czystyje Prudy. 17.50 — 
Wet za wet. 18.20 — Film dok,
19.00 — W parlamencie Rosji. 
19.10 — Program rozrywkowy.
20.00 — Wieści. 20.20 — Dobra­
noc, dzieci. 20.35 — Wydział po- . 
lityczny. 21.20 —- Program „A“.
23.00 — Wieści.o/23.20 >— Między, 
narodowy turniej ' koszykarski 
„MacDonald". 0,20 — Mistrzost­
wa ZSRR w piłce nożnej. „Pach- 
takor" — „Spartak".

Uczniowie klasy 8 „A" Mej 
szagolsklej Szkoły Średniej 1 
ich rodzice głęboko współ­
czują wychowawczyni Joannie 
KWIATKOWSKIEJ w związ­
ku ze zgonem M ę i  a

Wyrazy głębokiego współ­
czucia koleżance Joannie 
KWIATKOWSKIEJ w związ­
ku ze zgonem Męża składają 
nauczyciele Mejszagolsklej 
Szkoły Średniej



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ” 12

Rocznice tygodnia
+  14 października 1901 r. 

zmarł Marceli Neneckl (ur. 1847), 
polski lekarz, chemik 1 fizjolog, 
autor wielu prac z chemii orga- 

. nicznej, fizjologii i bakteriologii.
+  Przed 45 laty, 14 paździer­

nika 1946 r.« nastąpiło otwarcie 
Politechniki szczecińskiej — 
pierwszej wyższej uczelni w his­
torii tego miasta.

15 października 1846 r. 
urodził się Maksymilian Gierym. 
s*i (on. 1874), polski malarz, au­
tor. scen z powstania stycznio­
wego. pejzaży i scen myśliws­
kich.

+  Przed 150 laty, 15 paździer­
nika 1841 r. urodził się bawwa 
Mamontow (zm. 1918), rosyjski 
przemysłowiec, mecenat kultury.^ 

+  16 października 1976 r. Ka. 
roi Wojtyła został ogłoszony Oj­
cem Świętym, przybrał imię Ja­
na Pawła II.

+  Przed 70 laty, 16 paździer­
nika 1921 r. Urodził się Andrzej 
Mank (zm. 1961) reżyser, współ­
twórca polskiej szkoły filmowej.

+  16 października 1976 r. w 
Krakowie odbyło się uroczyste 
odsłonięcie zniszczonego Dtzez 
hitlerowców 1 obecnie odbudo­
wanego Pomnika Grunwaldzkiego.

+  Przed 200 laty, 16 paździer­
nika 1791 r. zmarł Grigorij Po- 
tlomkln (ur. 1739), książę, feld­
marszałek rosyjski, doskonały 
dowódca i polityk, faworyt Ka­

tarzyny IL
17 października 1901 r. 

zmarł Michał Bałucki (ur. 1837). 
polski komediopisarz i prozaik.

+  Przed 85 laty, 18 paździer­
nika 1906 r. urodził się Romual- 
das Juknewlczlus (zm. 1963), li­
tewski reżyser i aktor.

+  18 października 1931 r. 
zmarł Thomas Edison (ur. 1847), 
fizyk i wynalazca amerykański.

+  18 października 1911 r. u- 
rodził się arcybiskup wileński 
Julljonas Steponawlczius (zm. 
1991).

+  18 października 1932 r. 
urodził się Wytautas Landsber­
gis, przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej.

+  Przed 525 laty, 19 paździer­
nika 1466 r. w wyniku zawarcia 
z Krzyżakami pokoju toruńskie­
go do Polski powróciły: Pomorze 
Gdańskie. Ziemia Chełmińska, 
Powiśle z Malborkiem i Elblą­
giem oraz Warmia.

+  19 października 1881 r. u- 
rodził się Michaił Drozdowski 
(zm. 1919), jgenerał-major, jeden 
z organizatorów Białego Ruchu 
podczas wojny domowej w Ro­
sji.

+  Przed 125 laty 20 paździer­
nika 1866 r. urodził się Kazi. 
mierz Twardowski (zm. 1938) 
polski -filozof, logik i psycholog, 
profesor Uniwersytetu Lwows­
kiego.

Co ujrzymy na ekranach
* Góral *Milane Roso * Me­

todyczny zabójca *

* „Góral** — to fantastyczny 
film angielskiego reżysera R. 
Malcahi, w którym grają znani 
aktorzy Shom 0*Connol (agent 
007) i Christopher Lambert. Fa­
buła — to odwieczna walka do­
bra i zła, a w jej centrum nie­
kończący się pojedynek między 
dwoma nieśmiertelnymi przed­
stawicielami rodu. Dziwne zni­
knięcia, tajemnicze zjawiska i 
niezwykłe przygody, znakomi­
ta gra aktorów, wspaniała mu­
zyka głośnego zespołu „Oueens" 
naprawdę nie pozwolą wam się 
nudzić.

* Mliane Roso'* ten nieco

bandycki melodramat o uroczej 
striptyzerce, którą wszyscy 
krzywdzą, gdyż jest samotna i 
całkowicie bezradna. Pewnego ra­
zu znajduje na ulicy poranione­
go przez rabusiów mężczyznę, 
obmywa jego rany i przez to 
pozyskuje rycerza, gotowego 
złożyć jej w ofierze portfel i ży­
cie. Reżyseria A. Colleck, USA.

* Metodyczny zabójca** ~  tak 
się nazywa film opowiadający 
okropną historię o znikających 
bez wieści dziewczętach. Popu­
larny fotograf tworzy serię por­
tretów pięknych dziewcząt, ale 
te fotografie stają się ostatnimi. 
Reżyseria D. Stewart i E. Ha­
ger (USA).

N. ANDRUAUSKIENE

KTO URODZIŁ SIĘ
12. PAŹDZIERNIKA

Władczy, pewny siebie — jest 
zwolennikiem nowych poglądów. 
Dumny, ambitny. Jest prawdzi­
wie szlachetnym człowiekiem, 
poważnym i opanowanym.

Żyje dość długo.
Kobieta urodzona dnia tego

— ma ładną cerę 1 jest dobrze 
zbudowana. Ma miły głos, często 
się śmieje. Pełna wdzięku, ma 
ładne ręce i współczujące serce. 
Mąż nieraz nie rozumie jej su­
btelnej natury i dokucza jej 
zazdrością.

Co mu grozi? Ze okoliczności 
życiowe zmuszą go do pracy dłu­
giej i ciężkiej, która mu na o- 
gół przyniesie tylko niewielkie 
rezultaty.

13 PAŹDZIERNIKA
Czeka go w życiu pomoc wier­

nych przyjaciół. Zazwyczaj nie­
oczekiwany przewrót bywa 
szczęśliwy.

Wymowny -s- jest obdarzony 
dużą zdolnością przekonywania 
innych co do słuszności swego 
zdania,

W młodości nieraz n e obfi­
tuje w środki materialne, za to 
później przeważnie cieszy się 
dobrobytem, do którego docho­
dzi dzięki własnej pracy i pil­
ności.

Wady: lubi rozrywki, i przyje­
mności, jest w tym zbytnio dla 
siebie tolerancyjny.

14 PAZDZIŁRNIKA
Otwarty, niezależny, aktywny

— może rozminąć się ze swym 
powołaniem. Jest to charakter 
pozytywny.

Wady: Nie zawsze jest dosta­
tecznie uważny i punktualny. 
Lubi odkładać na później najwa­
żniejsze sprawy.

Co mu grozi? Wybranie nieod­
powiedniej' drogi w tyciu.

Zdrowie zazwyczaj dość dob­
re, o ile zasłabnie należy wó­
wczas zwracać specjalną uwagę 
na chorobę nerek 1 pęcherza o- 
raz na pierwsze oznaki cukrzycy.

Rozrywki umysłowe

Krzyżówka
POZIOMO: 7 — z gorczycy; 

8 — ratowanie, wybawienie; 10 
— dawniej umowa przedślubna; 
11 — znany aktor amerykański; 
13 — caryca gruzińska; 15 — 
krzepnięcie krwi wewnątrz na­
czynia krwionośnego; 17 — sztu­
czny organ; 18 — dwukołowy 
pojazd konny z wąskim siedze­
niem; 19 — edytor; 21 — wy­
pukła Macha na szyi rycerza;

,2 4  — miasto w Lombardii; 25 — 
włoski malarz, przedstawiciel re­
nesansu florenckiego (1397_
1475); 26 — pokrywa się nim
obrazy i inne przedmioty dla 
nadania połysku; 27 — dodatko­
we wynagrodzenie; 29 — sąsiek; 
30 — Jednoizbowy parlament 
Niemiec (1781—1945); 33 — cen­
ne tatro; 34 — H. Sienkiewicz 
jako autor „Latarnika**.

PIONOWO: 1 — motyw deko­
racyjny w formie stylizowanej 
głowy; 2 — wolniejsze niż anda- 

3 — wychowanek szkoły 
wojskowej; 4  — zamiłowanie, 
konik; 5 — Jednostka terytorial­
na w RP; 6 _  dopisek, przypl- 

uwaga; 9 — równina ste­
powa w Ameryce; 12 — obuwie

z drewnianą podeszwą; 14 — 
niedbalile o swoje wygody, ko­
rzyści; 15 — były piłkarz kljo-' 
wsklego „Dynamo**; 16 — płas­
kostopie; 20 — państwo w A- 
meryce Płd.; 22 — Indyjski mąż

stanu (1869—1948); 23 — ama­
tor turystyki wysokogórskiej; 28
— rosyjska miara długości; 29
— wrzawa, harmider; 31 — dom 
Eskimosów; 32 — pod wileńska 
miejscowość..

Telewizja ^
NIEDZIELA, 13 PAŹDZIERNIKA

8.5S — Program dnia. 9.00 _
„Tydzień". 10.00 —  Teleranek.
11.25 — Język angielski dla 
dzieci. 11.05 — ..Dzieci z Buller- 
byn" — serial prod. szweife 
klej. 11.30 — „Al-Kibla - kle 
runek na Mekką" — serial prod 
hiszpańskiej. 12.00 —  Notow*! 
nia, czyli co się opłaca rolniko­
wi. 12.25 — Koncert życzeń 
12.55 — „Żołnierz nieznany" 

program dok. 1330 — Teatr Mło­
dego Widza Andrzej Maleszka
—: „Wieża Babel". 14.05  
„Szkoła pod żaglami". 14.25 _
Dzieje kultury polskiej. 15.25 —
„Alfabet komediantów". 16*05_
Telewizjer. 16.30 — „Wolne du­
sze" — melodramat-prod. USA.

ą.os
StlMi,s y i8łanie

' iSalS i l
11.00

dlo 7

~  TeleeJS fl

lal
18.15 — Teleerpreaa. 18.35 _  reporto S i l  

przebojów. >°Uckl. i P  J IKabaretowa lista
19.05 — „Synowie i ’córki“ (2)
— serial prod, USA. 20.00 —. 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo, 
ści. 21.05 — „Uśmiechy szczę­
ścia" (5) — serial prod. USA
21.50 — Sportowa niedziela. 
22.10 — Piosenki z kabaretu Ol­
gi Lipińskiej. 23.00 — Studio 
wyborcze. 0.05 — Wiadomości
wieczorne. 0.25 — 7 dni __
świat.

PONIEDZIAŁEK,
14 pa źd ziernik a

14.25 — Wiadomości. 14.35—
17.00 — Telewizja edukacyjna,
17.05 — Studio 7 proponuje. 17,15
— Luz — program nastolatków.
18.15 — Teleezpress, 18.35 _
„Rock - Express‘‘. 19.00 — Spor­
towy HIT. 19.10 — „Kraje, na­
rody, wydarzenia". 19.50 — „Alf"
— serial prod. USA. 20.15 — 
Dobranoc. 2 0 . 3 0 Wiadomości.
21.05 — Teatr telewizji — Ale  ̂
xander Dumas: „Kean". 22,50 —

- „ABC ekonomii". 23.00 — Studio 
wyborcze. 23.55 — Wiadomości 
wieczorne.. 0.15 —  „Wiersze na 
dzień powszedni". 0.20 — Ser­
wis BBC.

WTOREK, 15 PAŹDZIERNIKA

11.00 — „Wielka miłość Bal­
zaka" — serial TP. 12.50 — Wia­
domości. 13.00—17.00 — Telewi­
zja edukacyjna. 17.05 — Studio 
7 proponuje. 17.15 — Dla dzieci: 
„Tik-tak**. 18.05 — Język angiel­
ski dla dzieci. 18.15 — Teleez­
press. 18.35 — Raport o stanie 
kultury. 19.05 — Piłkarska kadra 
czeka. 19.15 — W  Sejmie i Se­
nacie. 19.35 — „Królik Bugs 
przedstawia" — serial animowa­
ny prod. USA. 19.55 — Wywiad 
.tygodnia. 20.15‘ — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Czas służalców" — film fab. 
prod. czechosłowackiej. 22.55 — 
„ABC ekonomii". 23.00 — Studio 
wyborcze. 23.55 — Wiadomości 
wieczorne. 0.15 .— Przesłanie 
Herberta: „Potęga zamku**. 0.20 
TT- Serwis BBC.

ŚRODA, 10 PAŹDZIERNIKA

11.00 — „Dynastia" — serial 
prod. USA. 11.50 — Wiadomoś­
ci. 13.00—17.00 — Telewizja e- 
dukacyjna. 17.05 — Studio 7 
proponuje. 17.15 — Dla młodych 
widzów: „Trzy, cztery... start".
17.25 M  „Wychowawca" — se­
rial prod. USA. 17.50 — Elimi­
nacje mistrzostw Europy w piłce 
nożnej: Polska — Irlandia. W 
przerwie o 18.45 — Teleezpress.
20.00 — „Zielona linia" — pro­
gram redakcji rolnej. 20.15 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości.
20.50 — Wyborcze ABC. 21.05
— -, ,Dynastia" — ' serial prod. 
USA. 22.00 — „ABC ekonomii".
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Wilno, Redaktor Zbigniew BAŁCEWICZ

T E L E F O N Y :
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61.38-34.
D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite­
ratury 1 sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; ły d a  politycz­
nego; listów, tycia wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług I komunikacji — 61-15-16. 
Faz — 22-42-46.
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